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Zaniepokojenie 
we Francji.

P r z e d  ki lku dniami  p r e m j e r  f rancuski  
H e r r io t  p r z y ją ł  a m b a s a d o r ó w  f r a n c u ­
skich  w  W a s z y n g t o n i e ,  w  L o n d y n ie  i w 
Berl inie.

B e z p o ś r e d n io  po  tern pr zy jęc iu ,  p r a ­
sa f r a n c u s k a  u d e r z y ł a  na  a l a r m :  p o d o ­
bno  a m b a s a d o r  f rancusk i  w  Berl inie 
P o n c e t  p o in fo rm o w a ł  H e r r i o f a ,  że r ząd  
n iemiecki  w  na jb l iż szym  czasie  z a m ie rz a  
zw róc ić  się be zp o ś red n io  do r z ą d u  f r a n ­
cusk iego  z p r o p o z y c j ą  w s z c z ę c i a  r o k o ­
w a ń  na t e m a t  zniesienia  klauzul  r o z b r o ­
je n io w y c h  T r a k t a t u  W ers a ls k ie g o .  Ch o­
dz i łoby  o  zgod ę  r z ą d u  f r anc usk ie go  na 
P r z y w r ó c e n i e  s ta łe j  armji ,  f o r m o w a n e j  
d r o g ą  rekrutac j i ,  o  zniesienie z a k a z u  p o ­
s iadania  p rz ez  N ie m cy  cz o łg ó w ,  a r ty le -  
rj; ciężkiej ,  lo tn ic tw a  w o je n n eg o  itd. P o ­
dobno von  Papem, po d c z a s  os ta tn ich  kon 
fe rencyj  w  G e n e w i e  i Loz annie ,  u z y s k a ł  
j akieś  p ó ł - p r z y r z e c z e n i e  ze s t r o n y  H er-  
not'a, co  jest m ało prawdopodobne i ze 
Strorfy M a c  Donalda ,  co w y d a j e  się b a r ­
dzo  możl iwe .

W e d ł u g  t y c h ż e  in formacyj ,  Niemcy- 
zam ie rz a j ą ,  na w y p a d e k  n iepowod zenia  
bezp oś re dn ic h  r o k o w a ń  z r z ą d e m  f r an ­
cusk im,  w y c o f a ć  się z konferencj i  r o z ­
bro jen iowej ,  odroczone j ,  j ak  w ia d o m o

w rześn ia .  W y j ś c i e  n iemieckie m ia ło ­
by b y ć  p o p a r t e  czynni e  p rz e z  W ł o c h y ,  
^ o r a l n i e  p r z e z  Anglję.

P r a s a  n i em ie cka  n a r a z ie  z a p r z e c z y -  
' a p o g ło s k o m  co  do  bliskiej  d y p l o m a t y ­
czne j  akcji  rz ą d u  n iemie ck iego  na  t e m a t  
• . równości  zb ro jeń" .  Ale opinjj f r a n c u ­
skiej by na jm nie j  te z a p r z e c z e n i a  nie u- 
s Pokoiły.  P o j a w i ł y  się n o w e  in fo rm a­
c je :  s t a n  l i c zebn y  R e i c h s w e h r y ,  w e d ł u g  
Wiadomośc i  p r a s y  francuskie j ,  m a  być  
Podnies iony  o  całe 200.000, a to  pr zez  
Wcielenie w  jej szereg i  h i t l e row ski ch  
b i u ż y n  s z t u r m o w y c h .  Z po z o s t a ły c h  

' 0.000 t y c h  d r u ż y n  m a  b y ć  u t w o r z o n a  
1 a r m j a  p r a c y " ,  k t ó r a  fa k ty c z n ie  b y ł a b y  
f^ zedł użen ie m  R e i c h s w e h r y .

W  ten sposób,  r z ą d  n iemiecki  osią ­
g n ą łb y  c e j p o d w ó j n y :  Hit ler  b y ł b y  po­
z b a w i o n y  s w e j  „armj i" ,  no  i T r a k t a t  
^ e r salski  b y ł b y  „ r o z s z a r p a n y " ,  co  po- 

-awia łoby  te g o ż  Hi t le ra  g ł ó w n e g o  ar -  
l|men tu  w  z w a lc z an iu  rządu .

W szy stk ie  te pogłosk i  i in formacje  
s i!| . ż y w y n iepokój  w  opinji  f r ancu-  
. ‘■Wj. P r a s a ,  b ez  w z g l ę d u  na  o b oz y  

kierunki ,  k t ó r y c h  jes t  w y r a z e m ,  zgo-  
‘*ie w s k a z u j e  na  n ie m o ż l iw o ść  p r z y j ę ­
ta ż ą d a n i a  n i em ieckiego  c o  do „ r ó w n o -  

1 zbro jeń" .  „ E c h o  de  P a r i s "  o ś w ia d -  
2a, iż r z e c z ą  n iemo żl iw ą  jes t  dać  Niem­

c o m  śro dk i  do  ręki,  k t ó r e b y  im p o z w o -  
Wy po r a z  w t ó r y  n a p a ś ć  n a  Franc ję .  
N z ą d  f rancuski  m a  o b o w i ą z e k  p o w i e ­
dz ieć s t a n o w c z e  „nie" w o b e c  ż ą d a ń  Nie- 
d^ee, k t ó r e  są dzą ,  że im w s z y s t k o  wol -  
Jlo. R a d y k a l n o - s o c j a l i s t y c z n a  „E re  Nou- 
^e l le"  tw ie rdz i ,  że r ó w n o ś ć  p r a w ,  jakiej  
d o m aga ją  się dla  siebie N iemcy,  o z n a ­
c z a ł a b y  n i e s p r a w ie d l i w o ś ć  dla p a ń s t w  
* o y c h . „O uotidien", o rgan  lew icy  um iar

m

Żwirko zwycięzcy w raidzie lotniczym.
Berlin. S ta r t  do rozs trzygającego  lotu 

w yścigow ego w m iędzynarodow ym  rai­
dzie lotniczym dokoła Europy rozpoczął 
Sie w czoraj z lotniska S taaken  o godz. 
15-ej. P ie rw s z y  startu je  Żwirko o 15.15, 
k tó ry  w  trzy  minuty potem przeleciał 
t a d  Tempelhofem, kierując się w  stronę 
F rankfurtu  n. O. Nad Frankfurtem  
przeleciało  godz. 15.42,37. Lotnik nie- 
m ecki P oss  w y s ta r to w a ł  o 15.20 i p rze ­
leciał nad F rankfurtem  15.47,43, Hirth 
w y s ta r to w a ł  o godz. 115.21 i przeleciał 
nad F rankfurtem  o 15.47,34, Bajan wy- 
s ta rt .  o godz. 15.40, Karpiński 15.40,30 
G edgow d 15.44, Morzik o 15.26. O go­
dzinie 16.41 Żw irko  przerwał w stęgę na 
mecie jako pierw szy. W  pół minuty po ­
tem przeleciał Morzik, k tó ry  z s tartu  
w y s ta r to w a ł  o 15.26.

Żw irko osiągnął 461 punktów .
Berlin. W edług ostatecznych obli­

czeń zw ycięzcą  w m iędzynarodowych  
zaw odach sam olotów turystycznych zo­
stał por. Żwirko, osiągając 461 punktów, 
dystansując w szystk ich  swoich w spół­
zaw odników . N ajw yższą  ilość punktów 
po por. Ż w irko  osiągnął Morzik i P oss

458. W  ten sposób puhar przechodni 
dostaje aeroklub polski, który zorgani­
zuje następne zaw ody europejskie. Jak
wiadomo trzy  zw y c ięs tw a  upraw niają  
dany  kraj do zachow am a puharu. Niem­
com nie udało się za trzy m ać  puharu, j 
mimo dw ukro tnych  zw y c ięs tw  Morzika 
v. latach poprzednich.

O w acyjne pow itan ie lotnika  
polskiego.

Berlin. Od godzin południowych na 
o lbrzymiem lotnisku w  Tempelhofie nie­
przejrzane tłumy publiczności oczeki­
w a ły  z na jw yższem  napięciem wyniku 
raidu. Ilość w idzów  obliczają na 50 tys. 
Żwirko ciągle był na czele, ale bardzo 
ścigany przez faw o ry tó w  niemieckich 
Possa, głównie zaś Morzika, k tó ry  
szedł w szalonem tempie. Na ostatniej 
stacji kontrolnej 95 km od Berlina w y ­
ścig p rzy b ra ł  najw yższe tempo. P u ­
bliczność z zap a r ty m  tchem  w y p a tr y ­
w ała  w  kierunku południowym  zjawie- 
n.a się samolotów. W alka  m iędzy gór- 
nop ła tow cem  Żwirki a niemieckim dol- 
noptatowcem  M orzika na tym  ostatnim 
odcinku osiągnęła punkt kulminacyjny.

Krwawa m asakra na  Litwie.
W ilno. W  dniu w czo ra jszy m  nade­

szła  tu z pogranicza w iadom ość o k rw a ­
wej m asakrze  ludności polskiej we wsi 
L ubaw a. W ioska ta oddalona jest zale­
dwie o 2 kim. od g ran icy  polskiej i za ­
mieszkuje ją około 45 proc. Po laków . 
Z am ieszku jący  wieś Litwini byli stale 
w rogo usposobieni w obec ludności pol­
skiej i n iejednokrotnie daw ali temu wv- 
raz.

P rz e d  paru dniami rozesz ła  się w śród  
ludności litewskiej w iadom ość o tern, że 
w m iejscow . kościele katolickim odpra­
wione zostanie nabożeństw o w języku
polskim. Sfana tyzow an i litwini, podbu­
rzeni p rzez  szaulisów, rekru tu jących  się 
z pośród m ętów  społecznych, ruszyli 
ław ą w kierunku kościoła.

Św iątyn ia’ by ła  w tym  czasie  p rze ­

pełniona i zaczynano  odpraw iać  nabo­
żeństw o. Nie bacząc  na to, sfanatyzo- 
w any  tłum w targ n ą ł  do kościoła.

Uzbrojeni w pałki m ężczyźni p oczę­
li obijać w nielitościw y sposób modlą­
cych  się i w ypędzać ich z  kościoła. Kil­
kunastu  ch łopów  w targnę ło  na chór, 
skąd  zrzucili w dół jedną z Polek. Nie­
szczęś liw a spad ła  g łow ą na kam ienną 
posadzkę kościoła. Znaleziono ją potem  
nieżyw ą z rozbitą czaszką. T y m c z a ­
sem  napas tn icy  wypędzili ludność pol­
ską  na cm entarz.

M iejscow y proboszcz, fana tyczny  
Litwin, zam iast  w e zw ać  napastnik, do 
uszanow ania  św iętości miejsca, sam  ich 
podburzał.

W rezultacie trzech Polaków  zosta­
ło zabitych a kilkudziesięciu rannych.

kow anej pisze, że Niemcy żądają rów no­
ści zbrojeń i kierują tem sam em  broń 
przeciw ko Polsce  i Francji, jednocześnie 
podw ażają  hegemotiję A m eryki i siłę im- 
perjum brytyjskiego. „L iberte"  uw aża  
że o ile pogłoski u przyrzeczeniach  Mac 
Donalda dla von P ap en a  są praw dziw e, 
to „położenie w Europie p rzeds taw ia ło ­
by się n iezw ykle poważnie".

B ardzo  c iekaw a jest informacja, jaką 
podaje specjalny w ysłannik  dziennika 
LMntransigeant" z Berlina. W edług  tej 
informacji, pom iędzy sz tabem  R eichs­
w ehry  a sz tabem  francuskim  toczy ły  się 
już rokow ania  na tem at ewentualnej 
reorganizacji R eichsw ehry .  Dopiero 
buńczuczne w ynurzen ia  gen. Schleiche- 
ra w  znanym  odczycie rad jow ym  poło­
ży ły  kres  tym  rokowaniom.

W  k a ż d y m  raz ie ,  w y p a d k i  i pogło­
ski ostatnie zaniepokoiły głęboko opinje

francuską. W  ciągu lat ca łych  opinja 
francuska p rzys łuch iw ała  się z zupełną 
niemal obojętnością w ojow niczym  o- 
krzykom , jakie rozlegały się w Niem­
czech pod adresem  Polski, sojuszniczki 
Francji. Dziś opinja francuska, przez 
wiele lat w odzona po m anow cach  ugody 
z Niemcami, widzi już, że pod pretek- 
s iem  „rów ności zbrojeń", Niemcy usi­
łują uzyskać  możność pow tórnego napa­
du na Francję.

C zy  niepokój, jaki objaw ia się dzisiaj 
we Francji, jest początkiem  pow ażnego 
i t rw ałego  zw ro tu  w opinji, czy  też chw i­
lową p rz e rw ą  w pacyfistycznej d rzem ­
ce. okaże to przyszłość.

Zaniepokojenie w e Francji uzbroje- 
niowemj planami Niemiec jest w  każ­
dym  razie faktem godnym  uw agi dla 
opinji polskiej.

0  godz. 16.40 n a  horyzoncie ukaza ł się 
m ały  punkt. B ył to górnopłatow iec 
Żwirki, k tó ry  w  przepięknem tempie z 
szybkością 215 km na godz. szedł bo­
kiem do lotniska, póczem  pod kątem 
p ro s ty m  przyleciał na m etę  i opuścił się 
nisko o  godz. 16.42,1, ab y  po przejściu 
mety, s trze liw szy  raz jeszcze w  górę. 
w y lądow ać  łatw o. W ysiadającego z 
aparatu Żwirkę publiczność powitała o- 
wacyjnie. Kolonja polska w  Berlinie z 
członkami pose ls tw a R. P . na czele w rę ­
czy ła  lotnikowi polskiemu kw iaty . Na­
stępnie Ż w irko  w otoczeniu ju ry  udał 
się po ogłoszeniu w yniku  na w ysoko  
zbudow aną estradę. P o  obu  s tronach  
zw ycięzcy  stanęli niemieccy faw oryci 
P o ss  i Morzik. P rzem ów ienie  do nich 
wygłosił mjr. Kehler p rezes aeroklubu 
niemieckiego, k tó ry  z uznaniem w yraz ił  
się o  lotnikach, b io rących  udział w  mię­
d zynarodow ych  zawodach , podkreślając 
przedew szystkiem  w y czy n  zw y cięzcy  
por. Żwirki, a bezpośrednio po nim M or­
zika i P ossa .  Zkolei o rk ies tra  odegra ła  
hymn narodowy polski, którego cała ze­
brana publiczność w ysłuchała wśród ci­
szy  i milczenia, stojąc z odsłoniętemi 
głowam i. O degrano  następnie d w u k ro t­
nie hym n niemiecki, czeskosłow acki
1 francuski. W śró d  n ieustających ow acy j 
pod k rz y żo w y m  ogniem  fotografów  i a- 
p a ra tó w  filmowych Ż w irko  w siad ł na­
stępnie do sam ochodu w  to w arzy s tw ie  
attache w ojskow ego w  Berlinie mjr. S zy  
m ańskiego i udał się do hotelu. Tutejsi 
fachow cy  z wielkiem uznaniem podno­
sili zasługi ko n s tru k to ró w  dw up ła tow ca  
polskiego, w  szczególności owacyjnie 
witano jednego z k o n s truk to rów  obecne­
go na lotnisku, k tó ry  był p ra w ą  ręką  W 
czasie lotu por. Żwirki, inż. W igórę.

Polski sam olot nad stolicą  Portugalji.
Lizbona. Na tu te jszem  lotnisku od­

był się w czoraj pokaz lotu polskiego sa­
molotu m yśliw skiego P . 11. Samolot 
politowali kolejno oficer Po lak  następnie 
oficer portugalski. Pokaz wypadł zna­
komicie. Ewolucjom samolotu przyglą­
dały  się tu tejsze w ładze  lotnicze i t łumy 
publiczności. Obecni byli także ofice­
row ie okrę tu  R. P. „Iskry".

A resztow anie za  n ie legalny  w y w ó z  
m arek.

Berlin. W  Zabrzu  a resz tow ano  kup­
ca M aitbsa z Katow ic za nielegalne prze­
wożenie m arek  z Niemiec do Polski. 
Maitlis spieniężyć miał m arek  niemiec­
kich na 120.000 z łotych i pieniądze te w y ­
wieźć do Polski.

R ozruchy górn ik ów  w  stanie Illinois.
Londyn. Z N ow ego  Jo rk u  donoszą,

że w  zagłębiu w ęglow em  Coulterville w  
stanie Illinois w y b u ch ły  rozruchy. Pięć  
osób zginęło, 4 odniosły cięższe, a 100 
lżejsze obrażenia. Około 20.000 s tra jku­
jących robotn ików  urządziło  pochód. 
P ow odem  stra jku  obniżenie zarobków 4 
6.25 doi. na  5 doi.



Ostra odprawa kanciarza Rzeszy
dla Hitlera.

Rząd jest go tów  użyć siły , aby zmusić

Berlin. Na zjeźd&ie westfalskich związ­
ków chłopskich w Munster kanclerz von 
Papen wygłosił wczoraj wielką mowę, w 
której w ogólnych zarysach zobrazował 
program gospodarczy rządu Rzeszy i po­
glądy polityczne czynników miarodajnych. 
Na wstępie kanclerz ostro wystąpił przeci­
wko pogróżkom prawicow. i lewicowych 
radykałów w związku z wyrokami w pro 
cesach w Bytomiu i Brzegu. Kanclerz pod 
kreślił, że obowiązkiem władzy państwo­
wej jest wystąpić do walki z tego rodzaju 
objawami zdziczenia moralności politycznej 
jaka zaznacza się w atakach narodowych 
socjalistów na rząd i sądownictwo. Żadne 
prawo nie może pozostawać wyłącznie 
na usługach jednej tylko klasy lub 
partji. Zgodnie z tradycjami pruskiemi do 
kierownictwa państwem pretendować mo­
gą tylko ci, którzy podporządkowują się 
obowiązującym ustawom. Niepohamowana 
w tonie odezwa przywódcy partji narodo­
wo socjalistycznej nie da się pogodzić z je­
go aspiracjami do objęcia sterów rządów 
w państwie. Odmawiam Hitlerowi prawa 
do utożsamiania mniejszości, stojącej pod 
jego sztandarem, z całym narodem niemie­
ckim, równocześnie zaś traktowania wszy­
stkich innych obywateli jako stojących po­
za prawem. Występując dziś przeciwko 
Hitlerowi a w obronie państwa praworząd­
nego wspólnoty narodowej i autorytetu 
rządu, daję tern samem dowód, że ja wła­
śnie, a nie on, dążę do celu, który przy­
świecał od lat miljonom zwolenników jego 
w walce z oligarchją państwową. Rząd obe­
cny dąży od początku do wciągnięcia na­
rodowego ruchu wolnościowego do pozy­
tywnej współpracy nad odbudową Niemiec 
to też kanclerz nie przypuszcza, aby ruch

w szystkich do poszanowania prawa.

ten trwale pozostawał w szeregach bez­
względnej opozycji wobec rządu. Nie prze 
sądzając decyzji w sprawie wykonania wy 
roków śmierci na skazanych w Bytomiu 
hitlerowcach, kanclerz z naciskiem stwier­
dza, że rząd pruski kierować się będzie 
wyłącznie zasadą sprawiedliwości bez 
względu na ataki polityczne. z różnych 
stron. W razie konieczności kanclerz gotów 
jest użyć siły, aby zmusić wszystkich do 
poszanowania równego dla ogółu obywateli 
niemieckich prawa. Zdecydowany jestem, 
— mówił Papen — stłumić w zarodku 
tlejące zarzewie wojny domowej i wystąpić 
do walki ze wzmagającą się falą gwałtów 
politycznych i niepokojów.

Następnie kanclerz Papen omówił za­
sady programu gospodarczego rządu, zapo­
wiadając w końcu, że program polityczny 
rządu przedstawi kanclerz Papen dopiero 
w Reichstagu, jednak zaznacza, że już w 
najbliższych dniach komisaryczny rząd w 
Prusach uchwali wielką reformę admini­
stracji jako wstęp do reformy administracji 
Rzeszy. Usunięcie dualizmu w Rzeszy i 
Prusach wskazuje — zdaniem kanclerza 
Papena — na to, że rząd obecny zdecydo­
wany jest obecnie pod każdym względem 
działać. Najbliższe miesiące poświęcone 
będą przebudowie państwa niemieckiego 
we wszystkich dziedzinach. Przemówienie 
swoje kanclerz zakończył oświadczeniem, 
że czynniki rządowe nie zamierzają odstą­
pić od zasady prawa konstytucyjnego i nie 
zamyślają przeprowadzać zmiany ustroju 
państwa. Rząd opiera się i działa z pole­
cenia prezydenta Hindenburga, reprezentu­
jącego czynnik zarówno autorytetu jak i 
demokracji w jednej osobie.

T E L E G R A M Y .
Nuncjusz papieski na Jasnej Górze.

Częstochowa. W związku z 550 leciem 
Jasnej Góry przybędzie do Częstochowy 
nuncjusz papieski z W arszawy Msg. Mar- 
maggi. Wysłannik stolicy papieskiej po 
zwiedzeniu Jasnej Góry zaszczyci swą 
obecnością koncerty chóru watykańskiego.

Wczoraj o godz. 4 popołudniu przybył 
do Częstochowy samochodem ambasador 
angielski w  Warszawie lord Erskine w to­
warzystwie małżonki i córki oraz radcy 
legacyjnego ambasady Kinynsa.^ Po przy­
byciu goście zwiedzili Jasną Górę, gdzie 
ich powitał i udzielił im wyjaśnień gen. 
zakonu Paulinów O. Pius Przeździecki. 
Goście wzięli udział w procesji dokoła mu- 
t ó w  klasztornych. W dniu jutrzejszym go­
ście odjeżdżają do Warszawy.

Pod przymusem  do szkoły  
niemieckiej.

Piła. W Osławię Dąbrowie w powiecie 
bytowskim na Pomorzu pruskiem policja 
przymusowo odstawiła do szkoły niemie­
ckiej 18 dzieci polskich, które poprzednio 
uczęszczały do mniejszościowej szkoły 
polskiej. 19 dziecko obłożnie chore zostało 
poddane badaniu lekarza powiatowego. 
Mniejszościowa szkoła polska w Osławię 
Dąbrowie wraz z dwoma innymi szkołami 
w  Rabacmie i Płotowie zostały przez kilku 
miesiącami zamknięte po odebraniu nau­
czycielom tych szkół przez władze pruskie 
prawa nauczania. Jakkolwiek związek tow. 
szkolnych w Berlinie mianował na miejsce 
usuniętych nauczycieli innych, jednakże 
niemieckie władze szkolne nie udzieliły im 
'dotąd prawa nauczania. Obecnie wobec 
oświadczenia rodziców, że pragną by dzieci 
ich uczyły się w polskiej szkole, władze za 
stosowały wobec polskich dzieci środki 
przymusowe.

H itlerowcy austrjaccy wyłam ują się 
z  pod w ładzy  Hitlera.

Wiedeń. „Extrablatt“ twierdzi, że przy 
wódca austriackich narodowych socjalistów 
Frauenfeld, dąży do wyłamania się z pod 
władzy Hitlera i do utworzenia austriac­
kiego samodzielnego stronnictwa narodowo 
socjalistycznego. Frauenfeld jest rozgory­
czony mianowaniem posła Habichta inspe­
ktorem ruchu narodowo socjalistycznego w 
AustrjL Poseł Habicht otrzymał od Hitlera 
polecenie nadzorowania austriackich nar. 
socjalistów. Zanosi się więc na burzliwą 
dyskusję na kongresie naród, socjalistyczn. 
zwołanym w dniu 17 września do Linzu.

Strajk tkaczy w  Anglji.
Manchester. W szelkie wysiłki w  ce- 

iu zażegnania strajku w przem yśle tkac- 
k.m  okazały się bezskuteczne. Robotni­
c y  sprzeciw iają się stanow czo obniżce 
płac i żądają natychm iastow ego ponow­
nego przyjęcia do p racy  tych z pośród 
nich, k tórych pracodaw cy uw ażają za 
skomprom itowanych. Strajkuje prze­
szło 400.000 robotników przędzalnianych, 
którzy odmówili swej zgody na jakąkol­
wiek obniżkę płac.

Pod opieką Marji
P o w i e ś ć  m o r a l n a .

7) (Ciąg dalszy.)
Mam go p rzy  sobie, przeczytam  go 

dosłow nie: „Przebacz ojcze! Naraziłem 
cię na s tra ty  i zgryzoty, oddając się 
grze i życiu rozpustnemu, a jak to się 
stało , sam nie wiem. Ale to wiem, że 
upadłem, gdy bojaźni Bożej się pozby­
łem, gdy wypędziłem  Boga z serca, gdy 
siałem  się obojętny dla w iary świętej.
0  gdybym  był pozostał pobożnym, jak 
mnie najdroższa m atka nauczała i w y­
chow ała, nie byłbym  dzisiaj zbrodnia­
rzem  wobec w łasnych rodziców. Sam 
sobą brzydzić się muszę. Jeszcze przed 
dwom a dniami nie miałem w yobrażenia, 
aby procenta lichwiarskie m ogły w zróść 
do tak ogromnej sumy. Nie mam odw a­
gi stanąć przed wami, drodzy rodzice. 
G dy list ten dojdzie rąk  w aszych, będę 
już w  drodze do Ameryki. Błagać będę 
Matkę N ajśw iętszą, aby w as, rodzice 
drodzy, raczy ła  pocieszyć."

— Otóż widzisz pani, że syn pani
1 a grzechy żałow ał i szczerze się modlił. 
Najświętsza Panna z pewnością w  o- 
statniej chwili go nie opuściła.

—  Dowiedziałem się — opowiadał

O porozumienie niemiecko-francuskie.
Karlsruhe w  Badenji. W  dniach 26 

do 30 bm. odbędą się obrady  „Związku 
•pojednania" we Falkenburgu (stacja koi. 
H errenalb koło Karlsruhe) celem omó­
w ienia zbliżenia obu narodów  sąsiedz­
kich. Ze strony  francuskiej przem aw iać 
będą m. in. prof. Anęlrę Philippe z Lyonu 
pastor Frocm e ze Sin-le-Noble. Niemiec­
ki zw iązek pacyfistów  delegow ał na 
zjazd we Falkeńburgb pastora Men- 
schinga z Petzen  i prof, dra Schultzego 
z Berlina.

Pow rót z niewoli po 18 latach.
Czerniowce. W czoraj wrócili z Sy- 

berji do Czerniow :ec po 18-letniej niewoli 
rosyjskiej dwaj Polacy, Józef Czerniow- 
ski i Karol Aranowicz, k tórzy przybyli 
jeszcze z dwom a kobietami. Podróż z 
Syberji do Czerniowiec odbyli w szyscy 
czworo — pieszo. Podróż trw ała  siedem 
miesięcy. Czerniowski i Aranowicz opo­
wiadają o  straszliw ych w arunkach, w  ja- 
k’ch upływ a życie w  obozie.

dalej pan Brozik — że Jerzy  wyjechał 
do Antwerpji. Natychm iast puściłem się 
w drogę. P rzybyw szy  do Antwerpji, 
starałem  się za jakąbądź cenę odnaleźć 
syna. Przeszukałem  w szystkie hotele, 
przejrzałem  spisy wychodźców  do Ame­
ryki, niestety  — ani śladu Jerzego. Do­
wiedziałem  się tylko, że cztery  dni 
przed moim przyjazdem  wyjechał do 
Ameryki Józef Skórnicki syn kram arza 
z ulicy Grodzkiej, jako zastępca jednej 
z 'w iększych firm. Do niego więc w y­
słałem  telegram , żeby mi doniósł o Je ­
rzym, gdyby go spotkał lub cośkolwiek
0 nim się dowiedział. Poniew aż za od­
powiedź zapłaciłem, sądziłem, że mi od­
pow ie; lecz i odpowiedzi żadnej nie o- 
trzym ałem . Poszukiw ań jednakże nie 
zaprzestałem . Nagle ciężko zaniemogłem
1 musiałem udać się do zakładu sióstr 
miłosierdzia, gdzie przeleżałem  przeszło 
tydzień. P rzyszed łszy  jako tako do sił, 
udałem się na policję i tutaj dowiedzia­
łem się o  przerażającym  wypadku.

— Policja znalazła w  jednym  z kana­
łów przedm ieść Antwerpji zwłoki niezna 
nego m ężczyzny, k tóry, jak sądzić było 
można z ciężkich ran, jakie otrzym ał, 
padł pfiarą m orderstw a. T w arzy  jego 
nie było  można rozpoznać, gdyż ciało 
uiegło już zepsuciu. Z przedłożonych 
mi papierów, które znaleziono w  ubraniu

Polska drużyna olimpijska opuściła 
ziemię am erykańską.

Nowy Jork. W  sobotę rano polska 
ekspedycja olimpijska opuściła ziemię 
am erykańską, udając się z powrotem  do 
Polski na pokładzie „Pułaskiego". Ogó­
łem jedzie do Polski przeszło 600 po­
dróżnych. Z drużyny olimpijskiej jedy­
nie W alasiewiczówma została jeszcze w 
Ameryce. D rużyna nasza została poże­
gnana bardzo serdecznie przez tłumy 
publiczności amerykańskiej i przedsta­
wicieli Polonji. Do Gdyni nasi zawod­
nicy przybędą dnia 7 września r. b.

15 tysięcy ofiar bratobójczej walki 
w  Brazylji.

Rio de Janeiro. Generał Monteiro 
dokonał inspekcji północnej linji walk 
na odległość 150 mil, poczem rozpocz­
nie nową ofenzywę. W edług niespraw ­
dzonych dotychczas wiadomości, liczba 
of ar ostatnich w ypadków  w Brazylji 
dochodzi do 15 tys.

zam ordowanego, okazało się, że ofiarą 
zbrodni był nasz syn, Jerzy. Policja 
w ręczyła mi prócz pugilaresu, jego me- 
tiykę i dyplom doktorski. Je rzy  był już 
pochowany. P rzez  kilka tych tygodni 
przeszedłem  więcej zmartwienia, niż 
przez całe życie moje.

— Tak więc ucieczka Jerzego skoń­
czyła się nader smutnie. Mimo usilnych 
starań  w ładzy, m ordercy nie ujęto, ani 
śladu nie odkryto.

— Już nie miałem po co czekać na 
odpowiedź z Ameryki. Postanow iłem  
wrócić do domu. Im więcej zbliżałem się 
ku naszemu Lwowu, tern więcej ściskało 
s‘ę serce moje. Żal mi było ciebie, ba­
łem się o  zdrow ie twoje, przem yśliwa- 
łem nad tern, jakby ci sm utną tę nowinę 
powiedzieć. W padłem  na szczęśliw ą 
myśl, i poprosiłem księdza proboszcza, 
aby mnie w  tak trudnem  zadaniu w yrę­
czył, i przyprow adziłem  go ze sobą. Kie­
dy zbliżałem się do domu, w szystko 
mnie raziło: i słońce za w esoło świeciło, 
i kwiatki za nadto pachniały, i ptaszki za 
wesoło śpiew ały, i motylki za szybko la­
ta ły ; zdaw ało mi się, że cała natura po­
winna ze mną razem  okryć się żałobą.

Pan  Brozik skończył. N astało dłu­
gie milczenie; p rzerw ała  je pani Anna.

— Bóg dał, Bóg wziął — rzekła — 
mech się dzieje św ię ta  wola Jego. P rzy j-

Ostatnia kronika.
W ypowiedzenie płac taryfowych  

w przemyśle budowlanym.
Katowic©. Do P. Z. P . w płynęło w  

dniu 26 bm. pismo Związku pracodaw c. 
przem ysłu budowlanego na G. $1. za­
w ierające wypow iedzenie płac tary fo ­
w ych pracow ników  technicznych, ku­
pieckich w przem yśle budow lanym  na 
dzień 30 w rześnia rb. R okow ania o u- 
mowę zbiorow ą odbędą się praw dopo­
dobnie w  pierw szej połowie w rześnia 
roku bież. (t

Urzędnikom huty nie wypłacono 
zarobków za lipiec.

W. Hajduki W  hucie B ism arka urzę-1
dnicy nie otrzym ali zap łaty  za m iesiąc 
lipiec. D yrekcja huty uspraw iedliw ia to  
brakiem  gotówki. Ponadto  zarząd  huty 
zam ierza w prow adzić św iętów ki w śród  
urzędników. W  związku z tern delega­
cja urzędników prosiła o interw encję 
s ta ro sty  pow iatow ego Szalińskiego, (t

Ojciec 1 syn ofiarą wypadku motocykl,
Dnia 28 sierpnia, w e w czesnych go­

dzinach rannych, dwaj mieszkańcy Ryb­
nika 55-letni Wincenty Zaremba, w łaści­
ciel zakładu zegarmistrzowskiego 1 op­
tyk, z 25-letnim synem Pawłem udali się 
na motocyklu szosą Rybnik — Nieboro­
w i e  do Gliwic. Na samem przejściu 
granicznem w W ilczy Dolnej obaj po* 
nieśli śmierć.

Z pierwiastkowych dochodzeń w y­
nikałoby, że prowadzący motocykl Win­
centy Zaremba (ojciec) nie zdołał na 
czas zahamować pędzący ze zaczną 
szybkością motocykl, który całą siłą 
biegu wpadł na graniczną zaporę rozbi­
jając się i przyprawiając o śmierć obu 
motocyklistów. Świadczyłby o tem fakt, 
że na sześć metrów przed zaporą na szo­
sie widnieją ślady gwałtownego hamo­
wania motocyklu.

O sile zderzenia świadczy również 
fakt, że Paw eł Zaremba (syn) oprócz 
ogólnych obrażeń cielesnych ma w stra­
szny sposób potargane ścięgna szyi, 
tak że głowa w połowie jest oderwana 
od tułowia. Zaremba-ojciec ma zupełnie 
rozbitą głowę.

Na miejsce wypadku zjechała natych­
miast komisja sądowo-Iekarska z Ryb­
nika, która przeprowadziła wstępne do­
chodzenia. _____

W iększość hitlerowska w  rządzie 
Turyngji.

Berlin. Sejm turyngijski dokonał 
w yboru nowego rządu. Na czele rządu 
stanął narodowy socjalista Sanckel. W  
skład gabinetu w eszło 6 hitlerow ców  j l  
przedstaw iciel Landbundu.

rr.ijmy krzyż, k tó ry  zesłał na nas I proś­
my Go o siłę do mężnego dźw igania go.

Pani Anna okazała wiele zaparcia się 
siebie i zdania się na wolę Bożą, oddała 
się zw ykłym  zatrudnieniom i spełniała 
gorliwie obowiązki gospodyni i matki. 
Jednakże stan pana Brozika budził po­
ważne obaw y. Uczucie winy przygnia­
tało go i uczyniło apatycznym .

— Kochany mężu! —  czy nie zaj­
rzysz do b iu ra? — zapy tała  stroskana o 
zdrowie m ęża pani Anna. — M ówiłeś 
niedawno, że interesa źle idą.

— Praw da, bardzo źle. Chciałem 
sprzedać cały  interes, ale dzisiaj ani o 
tem m yśleć możemy, chociaż tak bardzo 
byłby mi spokój potrzebny.

— Sądzę przeciw nie; brak  zatrud­
nienia byłby dla ciebie nieszczęściem. 
P raca  i troska o chleb i zapewnienie by ­
tu rozprasza um ysł i tobie tego w łaśnie 
potrzeba.

— M asz słuszność, moja droga! Nie 
powinienem w iny mojej jeszcze więcej 
zw iększać przez zaniedbywanie obo­
wiązków.

P an  Brozik zabrał się od now a do 
pracy i w net się przekonał, że praca w 
nieszczęściu, to najlepszy lekarz, leczy 
duszę i w raca jej energję. t

. (Ciąg dalszy nastąpi-)



Kronika bieżącą
Poniedziałek   Ścięcie św. Jana

M Chrzciciela ( f  82).
^ « s s f  111 ^ w * babiny m.

Św . Andrzeja k ap ł  
S low .: Racibor bł

 ■"

Jutro  ̂ wtorek, 30 sierpnia: Św . Róży 
z Limy.

*

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4,54, o godz. 18,35
K s i ę ż y c a  o godz. 1,23, o godz. 17,52 

*

Z historii śląskie’.
29 sierpnia. 1526. Król Ludwik, cze­

ski, zginął w  bitw ie pod M ochaczem. 
Na miejsce jego obwołali Czesi i Ś ląza­
cy królem F erd y n an d a  I, s zw ag ra  zm a­
rłego L udw ika. —  1849. Książę kardynał 
Melchjor Diepembrock baw ił na probo­
stw ie  P an n y  Marji w  Bytomiu i na ra  
dzał się z ks. J. Szafrankiem  o odłączę 
niu Król. H uty . — 1858. W  hucie żelaz­
nej w  Tarn. Górach zrobiono p ierw szy  
odlew . P ró b ę  w formie tabliczki że laz­
nej zachow ano  w  miejskiem muzeum 
1907. W Rybniku odbyło się u roczyste  
poświęcenie nowego kościoła, na cześć 
św. Antoniego z P a d w y

W roku: 1881. W Bytomiu odbył się 
w ybór przew odniczącego  do rady  miej­
skiej. Na 18 tysięcy  katolików, około 2 
tys. prot. i tyluż żydów , w y b ran o  13 ka­
tolików, 8 żydów , 1-go p ro tes tan ta  na 
radnych , zaś n a  p rzew odniczącego  
ra d y  w y b ran o  żyda . —  1881. W e wro­
cław skiej diecezji osieroconych paraiij 
było 183j a w 115 parafiach nie było  
w cale kapłanów. — 1881. Książę biskup 
H enryk  F o e rs te r  w yjedna ł pow rót 
d w u m  Ojcom franciszkanom  na Górę 
św . Anny, k tó rzy  jako św ieccy  księża 
mogli odpraw iać  nabożeństw a. — 1883. 
Rozporządzen iem  Jego  Świątobl. p a ­
pieża L eona XIII zosta ło  zap row adzone  
nabożeństw o  różańcow e przez ca ły  mic 
siąc październik. — 1883. W  Łubowi­
cach w y staw io n o  n o w ą  szkołę. —  1884. 
Umarł w Am eryce Otton M iarka, syn 
Karola Miarki. —  1884. W Tarn. Gó­
rach zbudow ano n o w y  szpital p rzy  uli­
cy  P rzem y sło w e j.  —  1884. W Sudole w 
Raciborsk jem  rozpoczęto  pracę  koło 
nowego pięknego probostw a .

Z Cieszyńskiego.

Wiele mówiące liczby.
Z w iązek  niemieckich diecezjalnych 

Sekre tarja tów  reko lekcyjnych  podał s ta ­
tys tykę ,  w ed ług  której w r. 1930 w 
Niemczech przeszło 100 tysięcy osób 
Wzięło udział w  rekolekcjach zam knię­
tych.

Ze sp raw ozdań , k tóre nades ła ły  die­
cezje polskie w liczbie 16 wynikło, że w 
Rolsce w r. 1930 zaledwie 5000 osób od­
praw iło  rekolekcje. W  r. 1931 liczba ta 
Prawie że się podwoiła. J ak  bow iem  wy 
P |ka ze spraw ozdań ,  nadesłanych  z 18 
diecezyj, w  ubiegłym  roku bra ło  udział 
tuż blisko 9000 osób. Ale pamiętajmy, 
Ze P o lska  posiada 24 miljonów katoli­
ków.

W  r. 1931 w dw óch dom ach reko lek­
cy jnych  na Śląsku, w K okoszycach i u 
y O .  Jezu itó w  w D ziedzicach odbyło 
Ćwiczenia duchow ne 1414 osób (Koko- 
Szy ce  1009, Dziedzice 405 osób).

••Trzeci Dzień Rekolekcyjny** w P ol­
ce w dniu 4 września winien spopula- 

g ra n ’WaĆ ideę S e l e k c y j n ą  do m iary  za- 
reknUL00? 0 za in te resow an ia  się ruchem 
czyć y tnym. P o lsk a  nie może kro- 
tak nnt .Szarym końcu, k iedy chodzi o 
łeczeństwa^i ^ro<^e^ odrodzen ia  się spo-

3 S #
— O ------

w iP^PŻDWienSe w hutnictwie Żelaznem
n , , i  iK ^ r °dukcja  w y ro b ó w  w alcow a- 
\ .  podniosła się w lipcu o 20 proc. 
nr.H-OS. Przypisać  należy  częściow o

jęciu w y w o z u  do Sow ie tów , w  czę- 
n’ir^i?atort?'a s *; ożyw ien iu  na w e w n ę trz ­
n i -  1 ry,nLa ch że laznych. S y n d y k a t  hut 
24~oon°+rZym a*u'^ bpcu zam ów ienia  na 
beo o m ń  ,w y ro b ó w  w a lcow anych , wo- 

ec 9.„00 t. w  miesiącu poprzednim. Z a ­
m ówienia p rzem ysłu  w z ro s ły  o 7.700 t 
Zamówienia rząd o w e w yn ios ły  4.300 t.! 
Ocznie zaś  z n iew ykonanem i w c z e rw ­
cu 5.800 t. Z pośród  w szy s tk ich  zam ó-

Z cieszyńskiej rady gminnej.
Cieszyn. P o d  p rzew odn ic tw em  bur­

m istrza  dr. Michejdy pow zię to  na ostat- 
rńem posiedzeniu ra d y  gminnej n as tę ­
pujące u ch w a ły :  Od m ałżonków
P szczó łk ó w  p rzy  ul. Polnej odkupiono 
pasm o gruntu  po cenie 13 zł za m etr  kw. 
na drogi publiczne. P r z y  tej sposobno­
ści uchw alono ze względu na wiejski 
cha rak te r  ul. Polnej zezwolić tam tylko 
na styl budow y  will. R oboty  rzemieśl- 
n cze w  now ej sali g im nastycznej p rz y  
ulicy S ta lm acha przydzielono następują­
cym  m ajstrom : ro b o ty  szklarskie Felik­
sowi Krischowi za cenę 643 zł, pokost 
Godfrydowi Niemfzowi za 866 zł, robo­
ty  malarskie K onradowi Z w eckow i za 
281 zł, nasypanie podłogi i park ie ty  bu­
dow niczem u R aszce za 2791 zł. M ajster 
malarski Feliks Niemietz o trzy m ał ro­
bo ty  w  szkole na pl. Kościelnym za 
kw otę  344 zł, a m ajs ter  kaflarski Cwaj- 
n a  nap raw ę  pieców za 379 zł. B u r­
m istrz  donosi, że ze zborem  ew angelic­
kim, k tó ry  jest właścicielem t- zw. s ta ­
rego gimnazjum, doszło do  układu co do 
koniecznie po trzebnych  re p e ra tu r  w 
tvm  kierunku, że gmina poniesie 40 pro­
cent, a zbór ewangelicki 60 proc. kosz­
tów  rep e ra tu ry  w  kwocie 10.000 zł. 
Układ ten zaaprobow ano. Jan  S z e w ­
czyk  chcia łby urządzić  na S ta ry m  T a r ­
gu kiosk dla sp rzedaży  masła, mleka 
i jaj, podanie jego odrzucono z tą uw agą  
że petent może postaw ić kiosk na in­
nym  placu. Prof. Milata sk arży  się, że 
szuter, dos tarczony  na Bobrek dla na­
p ra w y  dróg, nie jest odpowiedni; Urząd 
budow lany  dał w tej spraw ie  w yjaśn ie­
nie, poczem posiedzenie zamknięto, (c)

Baczność em eryci!
Cieszyn. Dnia 11 w rześnia  b. r. o 

godz. 10 w  małej sali Domu N arodow e­
go, odbędzie się miesięczne zebranie. 
Zarząd  prosi o przybycie  jak najw ięk­
szej ilości cz łonków  celem uchwalenia 
w ażn y ch  spraw .

O szukańczy bank.
Blelske. W  czerw cu  1931 założono 

w M ysłow icach  Bank Hipoteczno-Kre- 
d y to w y  na w zór osławionej tam tejszej 
Budowlanej Kasy Oszczędności i P o ­
życzek. B ank Hipoteczno - K redy tow y  
przeniósł w kwietniu br. sw ą  siedzibę 
do Bielska. Członkowie tego banku w 
nadziei o trzym ania  w krótkim czasie 
d ługoterm inow ych pożyczek na dogod­
nych w arunkach , jak im przyrzekano ze 
s tro n y  banku, wpłacili ty tu łem  w piso­
wego, kosz tów  adm inis tracy jnych  i 
w k ładów  kilkadziesiąt tys ięcy  złotych. 
I  udząc się o trzym aniem  przyrzeczonej 
pożyczki, p rzy jeżdżają  w tym  celu do 
Bielska członkowie z różnych stron k ra ­
in naraża jąc  się na w ysokie koszta  ko­
lejowe i niepotrzebną s tra tę  czasu. Bauk 
ten nie posiada żadnego kapitału zak ła­
dowego ani obrotow ego, a wpłacone u- 
działy  w m iędzyczasie zużył, tak, że o- 
fcecnie jak rów nież w  przyszłości niema 
nadziei o trzym ania  pożyczki ani też

zw ro tu  w płaconych  udziałów  w  tym  
banku. W  zw iązku  z nadużyciami tegoż 
banku p row adzone  są  obecnie docho­
dzenia. (c)

Zwiedzajm y uzdrowiska w  kraju!
Jaw orze. Sezon g łów ny  pod zna­

kiem nadzw yczajnej konjunktury. Ja  ̂
w orze oraz sanatorium  jaw orzańskię 
w yrob iły  sobie w  ostatnich latach dobrą 
markę, czego  najlepszym  dow odem  — 
znakomita frekwencja. Z jechała się eii- 
ta to w a rz y s tw a  z W a rs z a w y  i innych 
miast. D obra  pogoda pozw ala  letnikom 
zw iedzać przepiękną okolicę Jaw orza ,  
u rządzać w spólne wycieczki do W isły, 
Szczyrku , Ustronia i bliższe do nowej 
tam y  w  Dolinie Ludwiki i na Buczę, 
gdzie ostatnio o d b y w a ła  się św ia tow a  
konferencja skautek. Od 1 września  
rozpoczyna się sezon jesienny z obniżo- 
nemi rycza łtow em i cenami, (c)

Obchód 10-lecia „Sokoła“.
Chybie. W  niedzielę 14 sierpnia br.

, Sokół“ w  Chybiu obchodził u ro czy ­
stość 10-lecia sw eg o  istnienia. Zjechały 
s:ę liczne d ru ży n y  sokole z sąsiednich 
miejscowości. Do południa odbyło  się 
u roczyste  nabożeństw o  w  kościele w 
Chybiu. Mszę św. odprawił ks. dzie­
kan Gałuszka, kazanie okolicznościowe 
wygłosił  ks. prof. Kojzar z Dziedzic 
Następnie odby ła  się defilada, poczem 
akadem ja w  sali cukrowni. Na akade- 
mjj przemawiali p rezes Cielecki, p. wi- 
ces ta ros ta  Niżankowski i naczelnik 
X. okręgu sokolego prof. Madej. Część 
koncertow ą w ypełn iły  produkcje chóru 
,.Harmonja“ i o rk ies try  kolejowej z 
Dziedzic. P o  południu odby ły  się za ­
w ody  w koszyków kę i ćw iczenia gim­
nastyczne. Szczególnie efektownie w y ­
padły  p iramidy gniazda z Dziedzic. W ie ­
czorem  odby ła  się zab aw a  w  sali cu ­
krowni. U roczystość  „Sokoła** w y p a ­
dła bardzo okazale dzięki sprzyjającej 
pogodzie. Udział w z ię ły  delegacje S tow . 
M łodzieży Polskiej ze sz tandarem  oraz 
Zw. podoficerów reze rw y .  Zarząd  „So- 
ko ła“ w Chybiu sk łada niniejszem se r ­
deczne podziękowanie w szystk im , któ­
rzy  przyczynili się w  jakikolwiek sposób 
do uświetnienia u roczystość  10-lecia. 
Czołem ! (c)

Festyn straży pożarnej.
Simoradz. Dnia 21 bm. p rzy  pięknej 

pogodzie, odbył się w naszej wiosce fe­
styn  s t raży  pożarnej, n a  k tó ry  to ze­
brali się licznie obyw ate le  wioski i oko­
licy. Ludność baw iła  się spokojnie i w e­
soło, p rzy  dźw iękach  o rk ies try  dętej 
i cygańskiej, chcąc zapomnieć chociaż 
chwilkę o k ryzysie  i troskach  domo­
wych. Simoradz, jest w ioską bardzo  u- 
roczą, bo z jednej s tro n y  rozlegają się 
lesy państw ow e, zaś z drugiej uśmiecha 
się cudow ny kra jobraz  sąsiednich wio­
sek. W ieczorem  p rzy  księżycu i ośw ie­
tleniu elektrycznem, sm akow ało  dobre 
piwo, w arzonka  i sok cy try n o w y , k tóry  
podano za w arzonkę, następnie tańczono 
s ta re  i nowe tańce do białego ranka, (c)

wień lipcow ych 41 proc. p rzy p ad a  na 
przem ysł,  35 proc. na handel żelazny, 
24 proc. na państwo.

—  Kredyt dla rolników. Obok k re ­
d y tó w  re je s tro w an y ch  na zas taw , z któ 
rych  ko rzy s ta  p rzed ew szy s tk iem  w ięk­
sza  w łasność  rolna, udzielane będą rów  
nież w sezonie 1932-33 k re d y ty  zalicz­
k ow e na sp rzedaż  zboża dla mniejszej 
w łasnośc i rolnej. K redy ty  te będą u- 
dzielane za pośredn ic tw em  p a ń s tw o w e ­
go B anku rolnego. Z ogólnej sum y 30 
milj. zł, p rzyznane j  przez  B ank  Polski 
dla ro ln ic tw a na re je s tro w y  za s ta w  zbo­
ża, p ań s tw o w y  B ank rolny o t rz y m a  12 
milj. zł, z czego 6 milj. rozprow adzone  
będą pom iędzy w iększą  w łasność  rolną, 
re sz ta  k re d y tó w  pójdzie n a  za liczkow a­
nie zboża dla drobnej w łasności rolnej. 
B ank rolny w tych  dniach uruchomił 
k re d y t  na zaliczkow anie  zboża w  w y ­
sokości 6 milj. zł. K redy ty  re je s tro w an e  
na z a s ta w  zboża będą uruchom ione po

ogłoszeniu noweli do u s taw y  o zastaw ie  
rolniczym.

—  Finanse komunalne. S ytuac ja  miast 
polskich jest co raz  gorsza. Zaleganie z 
pensją p racow nikom  staje się ob jaw em  
ogólnym, zachodzi p rzy tem  o baw a, aby  
m iasta  nie b y ły  zm uszone do za p rze s ta ­
nia p row adzen ia  szkół i szpitali. P om oc  
rządow a w chwili obecnej jest koniecz­
na. S am o rzą d y  zdają  sobie sp raw ę , iż 
pom oc ta nie m oże b y ć  udzielona w po­
staci k red y tó w . Chodzi jednak  o zmniej 
szemie ciężarów , nałożonych  na sam o­
rządy , o zaw ieszenie  us taw , w y d an y ch  
w okresie  najlepszej konjunktury .

—  Zaświadczenia na zniżki kolejowe.
P o  pobycie conajmniej 10-dniowym w 
uzdrow isku, każdy  kuracjusz, n a  p o d ­
staw ie  zaśw iadczen ia , w y d an eg o  przez 
za rząd  uzdrow iska ,  k o rz y s ta ć  może w 
drodze pow ro tne j  koleją z 66% zniżku 
przy  nabyciu  biletu. O statn io  s tw ie r ­
dzono, że zaśw iadczen ia  te są  niejedno-

krołnie u zysk iw ane  po k ró tszym  poby* 
cie w  uzdrow isku, niż przepisow y 10* 
dn iow y termin. Mimist. komunikacji po­
leciło p rzep ro w ad z ić  ścisłą kontrolę naJ  
w y d aw an iem  tych  zaśw iadczeń .

—  1.116  kandydatów na 100  wolnych  
miejsc. W ed łu g  ostatn ich  danych  głów­
nego u rzędu  s ta ty s ty czn eg o  na czer­
wiec, liczba poszukujących  p racy  w yno 
siła 1.116 osób n a  każde 100 wolnych 
miejsc. W  grupie p raco w n ik ó w  umysło­
w ych  na każde 100 w olnych  miejsc kart 
dydow ało  9.392 osób, w  przem yśle  włó­
kienniczym  —  4.496, w  górniczym  — 
2.841, w  m eta lo w y m  —  2.377, w  budo­
w lanym  —  1.571, w  hutniczym  —  1.089, 
w  innych grupach  z a w o d o w y ch  3.3421

Województwo śląskie.
* Komisja komunikacyjna „III. Dnia 

Rekolekcyjnego** przypom ina w szy s t­
kim urzędom  parafjalnym , żeb y  bilety 
zbiorow e dla uczes tn ików  ,111. Dnia Re- 
kolekcyjhego** zam aw ia ły  na sw y ch  sta 
cjach najpóźniej do piątku, dnia 2. w rze­
śnia br., bo tylko w ten czas  D yrekcja  
Kolei s taw ić  może po trzebną ilość po­
ciągów. R ów nież  p rzypom ina  się o po­
danie sek re ta r ia to w i Akcji Katolickiej w 
przybliżeniu liczbę uczes tn ików  „Iii-go 
Dnia Rekolekcyjnego**, k tó re  m ożna tak 
że uskutecznić telef. K atow ice nr. 34.01.

* Synowie powstańców Śląsk, kadetami.
Na podstawie egzaminów wstępnych w  

dniu 24 bm. przyjętych zostało do I. Kor­
pusu Kadetów we Lwowie 5 synów pow­
stańców śląskich, a mianowicie Maślonka 
Waierjan z Katowic, syn Józefa, komisarza 
policji, Trojok Karol z Chropaczowa, syn 
Józefa, prezesa powiatowego Zw. Powst. 
Śl. na powiat świętochłowicki, Przystolik 
Henryk z Giszowca, syn Józefa, Kubański 
Józef z Szarleja, syn Jana i Mandecki Ste­
fan z Katowic Ligoty, pasierb inwalidy* 
powstańca p. Jeżeli.

* Jeszcz© raz w  spraw ie termome­
trów. W  m yśl rozporządzen ia  ministra 
p rzem ysłu  i handlu z dnia 22 lipca 1932 
(Dz. U. R. P . Nr. 68, poz. 628) począw ­
szy  od 1. I. 1934 dopuszczone będą do 
sp rzed aży  te rm o m etry  tylko ze skalą 
s tustopniow ą (Celsjusza).

Na o b sza rze  w o jew ó d z tw a  śląskiego 
do dnia 21 grudnia 1933 r. dopuszczone  
są w  sp rzed aży  także te rm om etry ,  za­
opatrzone  obok skali Celsjusza w  inną 
skalę (np. R eau m u ra  i t. p.) bądź wbu­
dow ane do innych p rz y rzą d ó w ,  bądź 
też w  s tanie  op lom bow anym  przez w la  
ściw e te ry to rja lne  m iejscow e urzędy  
miar. U rzędy  te będą d o k o n y w a ły  (bez­
płatnie) p lom bow ania  takich te rm om e­
trów  do dnia 9 w rześn ia  1932 r. Zainte­
resowani w ięc sp rz ed aw c y  winni posta­
rać się o to, by  w  p rzep isanym  term inia  
zgłosili odnośne te rm o m etry  do oplom­
bowania.

+ Walny zjazd delegatów Związku Po­
wstańców Śląskich i poświęcenie pomnika 
poległych w Bogucicach.

Na posiedzeniu Wydziału Zw. Powstań­
ców Śląskich w dniu 26 bm. postanowiono 
urządzić doroczny Walny Zjazd delegatów 
Z w. Powstańców Śląskich dnia 11 września 
br. w Katowicach. Zjazd odbędzie się popo­
łudniu, zaś przed południem dokonane zo­
stanie w dzielnicy Bogucickiej Katowic — 
uroczyste odsłonięcie i poświęcenie pomni­
ka poległych powstańców Śląskich. Jak 
wiadomo, poprzedni pomnik w Bogucicach 
zniszczony został przez komunistów nie­
mieckich. Nowy ufundowany został z ofiar 
społeczeństwa. Na uroczystość poświece­
nia pomnika jak też i na zjazd spodziewa­
ny jest przyjazd licznych gości z całej Pol­
ski. Wszystkie grupy Zw. Powstańców Ślą 
skich wydelegują oddziały reprezentacyjne 
umundurowane ze sztandarami.

* Przedłużenie kursu wagonu bezpo 
średniej komunikacji m iędzy W arsza­
wą i W isłą. D y rek c ja  o k rę g o w a  kolei 
p ań s tw o w y c h  w  K atow icach  donosi:  Z 
Dolecenia m in is te rs tw a  komunikacji 
p rzed łuża  się kurs  w agonu  I, II i III ki. 
bezpośredniej komunikacji m iędzy  W a r ­
sz a w ą  G łów ną  i W is łą  w  pociągach o- 
sob o w y ch  Nr. 11/211/2212/81U812A/2713. 
W a rs z a w a  Gł. odjazd godz. 21,35 —  Ka­
towice przy jazd  5,20, K atow ice odjazd 
5,50 —  W isła  p rzy jazd  9,30 i z pow lo-  
tem  pociągami osob. Nr. 2724/2121/2124 
z W is ły  p rzez  Bielsko do Dziedzic, a z 
Dziedzic pociągiem pośpiesznym  206 do 
W a rs z a w y  W is ła  odjazd 20,45, Katowi­
ce p rzy jazd  0,16, K atow ice odjazd 0,34, 
W a rs z a w a  p rzy jazd  6,02 do dnia 15 
w rześn ia  1932 r. włącznie.



Śląsk uczci pamiei oraz zasługi narodowe 
i społeczne śp. Prezydentowej Mościckiej.

Z Katowickiego |
Pielgrzymka Polaków z Westlalji 

na Jasnej Górze.
W sobotę dnia 27 sierpnia przybyli na 

Jasną Górę Polacy z Westfaiji. 0 0 . Paulini 
witali ich ze szczególną serdecznością. Jest 
to pierwsza w tym roku pielgrzymka Pola­
ków z zagranicy do Częstochowy.

Dowód miłości bliźniego!
Katowice. Serdeczne Bóg zapiać o- 

bywatelom Katowic a miano,wicie p. p. 
Neblom, Hofmanowi, Niesnerowi, Lamii, 
Majnuszowi, Ochmanowi, Wiśniewskie­
mu i Silesiabacon za szlachetny czyn, 
który okazali zrzeszonej młodzieży w 
świetlicy „Jedność", Katowice-Centrum 
przez ofiarowanie wyrobów mięsnych 
i pieczywa. W yżej wymienieni PP . zro 
zumieli potrzebę niesienia pomocy dla 
dziś ciężkim ciosem dotkniętej młodzie­
ży, pozbawionej pracy i zasiłków. Oby 
ten szlachetny czyn wzbudził z ozię­
błości serca im równych obywateli i dał 
bodźca do rozważania przykazania Bo­
skiego „Miłuj bliźniego jak siebie sa­
mego",
Zapisy do koedukacyjnej szkoły przy­

sposobienia kupieckiego.
Katowice. Zapisy do jednorocznej 

koedukacyjnej szkoły przysposobienia 
kupieckiego Izby Handlowej w Katowi­
cach przyjmuje kancelaria szkoły w Ka­
towicach przy ul. Stawowej 6 (gmach 
szkoły powszechnej) codziennie od 9— 
12 w południe. P rzy  zapisie należy 
przedłożyć: 1. świadectwo ukończenia 
7 klas szkoły powszechnej lub 3 klas 
szkoły średniej. 2. świadectwo urodze­
nia (metryka), 3. świadectwo szczepie­
nia ospy, 4. pisemne zezwolenie rodzi­
ców na uczęszczanie do szkoły. Absol­
wentom szkoły przysposobienia kupiec­
kiego przysługuje prawo zwolnienia od 
obowiązku uczęszczania na naukę do 
dokształcającej szkoły kupiecko-handlo- 
wej. Opłata wynosi zł. 15 miesięcznie, 
urz.ędnikom państwowym przysługuje 
prawo zwrotu opłaty szkolnej. Ucznio­
wie korzystają z 75 proc. ulgi kolejo­
wej (płacą tylko 25 proc.). Ilość ucz­
niów i uczenie jest ograniczona.

„Unieruchomiona” fabryka porcelany
przyjmuje obcokrajowców do pracy.

Bogucice. Dyrekcja niedawno na o- 
kres przejściowy unieruchomionej fa­
bryki porcelany Giesche Sp. Akc. za­
angażowała ostatnio na stanowisko mi­
strza  obcokrajowca — obywatela Rze­
szy niemieckiej — co spowodowało, że 
interweniował sekretarz P. Z. P. p. Syr^ 
nik u komisarza demobilizacyjnego pod­
nosząc, że fabryka porcelany Giesche 
S. A. posiada przecież pracowników, 
posiadających te same kwalifikacje, oby 
wateli polskich, których zwolniła z o- 
kazji przejściowego unieruchomienia fa­
bryki. lecz których nie przyjęła zpowro 
tern do pracy bez jakiejkolwiek uzasad­
nionej przyczyny. Komisarz demobili- 
zacyjny przyrzekł zbadać sprawę i po­
rozumieć się z wojewódzkim wydzia­
łem przemysłu i handlu celem stw ier­
dzenia, czy zachodzi istotna koniecz­
ność przyjęcia do pracy nieobywateli 
polskich, lecz obcokrajowców, (k)

Z Król. Huty
Wynik wyborów do rady urzędniczej 

na kopalni „Barbara”.
Król. Huta. Odbyte w dniach 22 i 23 

sierpnia br. do rady urzędniczej na kop. 
„Król" — Babara w Król. Hucie dały 
wynik następujący: urzędników upraw­
nionych do głosowania było 79. Głoso­
wało 66 — 83,5 proc. W strzym ało się 
od głosowania 13,5 proc. Z oddanych 
głosów padły na listę P. Z. P. 43 głosy 
>— 65 proc. — 3 mandaty. Na listę Z. Z. 
P . 23 głosy — 35 proc. — 2 mandaty.

Zebranie załogi warsztatów budowy 
mostów.

Król. Huta. W  związku z pomyślnem 
załatwieniem zatargu na konferencji u 
kom. demob. w piątek ubiegły odbyło 
się zebranie załogi w arsztatów budowy 
mostów huty Królewskiej, na którem 
radcowie zakładowi przedstawili robot­
nikom wyniki porozumienia. Robotnicy 
przyjęli warunki, pod jakiemi mają przy 
stąpić do pracy, a dyrekcja huty wyco­
fała zarządzenia o z_wolnieniu robotni­
ków i w ydała zlecenie uruchomienia w 
sobotę w arsztatów  budowy mostów.

Katowice, 28 sierpnia.
Dowiadujemy się, iż z Inicjatywy Tow. 

Polek i Zw. Powstańców Śląskich utworzy 
się Komitet Obywatelski dla uroczystego 
uczczenia pamięci oraz zasług narodowych 
i społecznych śp. Prezydentowej Mościc­
kiej. Na uroczystość, która urządzona zo­
stanie prawdopodobnie w dzień imienin 
śp. Michaliny Mościckiej (29 września) zło­
żą się nabożeństwo żałobne i akademia. Ze 
strony Zw. Obrony Kresów Zachodnich i 
Tow. pomocy młodzieży — projektowane 
jest utworzenie trwałego pomnika a miano­
wicie iundacyjnej kolonii letniej im. Młcha-

Katowice, 28 sierpnia.
Na posiedzeniu W ydziału Związku 

Powstańców Śląskich w dniu 26 b. m. 
Zarząd Główny Związku oznajmił, iż 
Korpus kadetów lwowskich, którego 
wychowankowie w r. 1921 walczyli na 
froncie powstańczym śląskim nad Odrą 
i pod św. Anną, a kilku z nich poległo tam 
bohaterską śmiercią, wystąpił z inicjaty­
wą, aby na pograniczu Śląskiem usypać 
wspólnemi siłami całej Polski pamiątko­
wy kopiec ku uczczeniu wyzwolenia G. 
Śląska. Korpus kadetów oświadczył, iż 
na rozpoczęcie robót ziemnych tego dzie­
ła wyśle swoich wychowanków na Śląsk 
na cały miesiąc.

Inicjatywę tę pojął Zw. Powstańców 
śląskich z wielką radością \ razem z de­
legatami Korpusu odbył już konferencje 
z Panem Wojewodą. Postanowiono, że 
kopiec ma stanąć na pograniczu w Pieka­
rach; wysokość jego ma być conajmoiej 
30 metrów, aby był z daleka widoczny. 
Sprawę tę zlecono do dalszej organiza­
cja członkowi W ydz:ału Zw. Powst. Śl. 
p. Tadeuszowi Szalińskiemu, staroście 
powiatu świętochlowickiego. Na terenie

Cztery strzały do żony.
Król. Huta. Lotem błyskawicy roze­

szła się tu wiadomość o usijowanem 
morderstwie rzeźnika Edwarda W aw ­
rzynka, ul. Karola Miarki 37 na swej 
żonie Małgorzacie. Między małżonka­
mi w ostatnich dniach dochodziło do 
częstych sprzeczek, w których mąż od­
grażał się żonie, że ją zabije. Żona rzeź­
nika, na skutek tych pogróżek udała się 
do mieszkania niejakiej Emy Zoppowej, 
przy ulicy Łagiewnickiej 16. W ubiegły 
piątek o godzinie 10 wieczorem w za­
miarze zastrzel, swej żony W. udał się 
do mieszkania Zoppowej. Tu strzelił 
W aw rzynek dwa razy w kierunku swej 
żony. Na szczęście strzały chybiły. 
Jeden strzał utkwił w łóżku, zaś drugi 
przestrzelił rękaw zamężnej córki Zop­
powej — Marji Kupnej. Zanim W a­
wrzynek spostrzegł się, żona zbiegła do 
piwnicy. Za nią rzucił się W awrzynek 
i oddał do niej dwa strzały, które rów­
nież chybiły. Zaalarmowani strzałem 
domownicy i policja, rozbroili szaleńca. 
Powodem tego kroku były niesnaski 
małżeńskie. W awrzynek liczy 40 lat. 
W  czasie przeprowadzonych dochodzeń 
stwierdzono, iż broń pożyczył sobie 
W awrzynek od innego rzeźnika — Sro­
ki. Na miejscu znaleziono trzy łuski o- 
raz jeden nabój. Rewolweru dotych­
czas nie odnaleziono.

Z Świętochlowickiego
Dolarówkowemu oszustowi nie powio­

dło się.
Wielkie Hajduki. Do mieszkania Ta- 

bora, ul. Krakowska, przybył onegdaj 
nieznany mężczyzna, który w podstęp­
ny sposób zamierzał wyłudzić od T. po­
siadane dolarówki. Mimo, że Tabor 
sprzeciwił się wydaniu dolarówek, oso­
bnik nie chciał opuścić mieszkania. O 
fakcie tym dowiedział się przodownik 
policji Sojka, który udał się do mieszka­
nia Tabora. Tu stwierdził, że osobnik 
nie po.siada przy sobie żadnych potrze­
bnych mu dokumentów. Wobec takie­
go stanu rzeczy, Sojka poprosił osobni-

liny Mościckiej dla biednych dzieci polskich 
ze Śląska, z Gdańska i z Niemiec. Jak wia­
domo, akcja kolonii letnich Zw- Obrony Kre 
sów Zachodnich i Tow. pomocy młodzieży 
odbywała się pod protektoratem śp. Pre­
zydentowej Mościckiej.

Na posiedzeniu Wydziału Z w. Powstań­
ców Śląskich, które się odbyło dn. 26 bm. 
pod przewodnictwem prezesa Wydziału p. 
starosty Wyglendy, a przy udziale delega­
tów wszystkich powiatów, uczczono pa­
mięć śp. Prezydentowej Mościckiej przez 
serdeczne wspomnienie zasług śp. Mościc­
kiej dla Śląska w czasie III powstania.

tego powiatu pomnik ten powstanie. P- 
starosta Szaliński referował na posiedze­
niu Wydziału Związku projekty w tej 
sprawie.

Utworzony zostanie specjalny komi­
tet budowy tego kopca. Do komitetu te­
go zaproszone zostaną wybitne osobisto­
ści z całej Polski.

Jest zamiar, aby w roku przyszłym, 
kiedy przypadnie 250 rocznica pobytu 
króla Jana Sobieskiego w Piekarach w 
czasie pochodu wojennego na odsiecz 
Wiednia, uczczić uroczyście tę rocznicę 
i urządzić równocześnie poświęcenie 
kcpca.

Inicjatywę braterską Korpusu Kade­
tów lwowskich powitać należy z uzna­
niem i wdzięcznością. Do usypania tego 
kopca przystąpi ofiarnie za przykładem 
kadetów lwowskich nietylko lud śląski, 
lecz i wycieczki z całej Polski, a szcze­
gólnie liczni pątnicy, pielgrzymujący do 
Cudownego Obrazu Matki Boskiej Pie­
karskiej. Na kalwarji będzie pociecha re­
ligijna, na kopcu zaś wspomnienie boha­
terskiej przeszłości i nabranie otuchy 
narodowej na przyszłość.

ka na komisariat. W  drodze do komi­
sariatu, na ul. Krakowskiej osobnik rzu­
cił się na Sojkę i usiłował zbiec na po­
bliskie pola. Za uciekającym strzelił 
Sojka. Strzał jednak chybił. Osobnik 
ów, któremu milsze było życie, oddal 
się w ręce funkcjonariusza policyjnego. 
Jak później stwierdzono, osobnikiem 
okazał się znany na terenie miasta Król. 
Huty awanturnik i oszust dolarówkowy 
Eryk Piechaczek z ulicy Gimnazjalnej z 
Król. Huty. Piechaczek czując, że w 
Król. Hucie nic nie osiągnie, gdyż mu 
się grunt pod nogami już pali, sr>róbował 
szczęścia w Wielkich Hajdukach. I tu 
jednak nie poszczęściło mu się. (ś)

Zebranie inwalidów.
Dąbrówka Wielka. Związek inwali­

dów, wdów i sierót górniczych i hutni­
czych filja Dąbrówka Wielka urządza 
filijne zebranie we wtorek, 6. września 
br. o godzinie 12 na sali Gryzaka, ma 
które zaprasza wszystkich inwalidów i 
wdowy. Prosi się także inwalidów z o- 
kolicy, gdyż omawiane będą ważne 
sprawy, (ś)

Ofiara pracy.
Orzegów. Na kopalni „Gothard" zo­

stał ciężko okaleczony przez spadający 
węgiel górnik Leon Gola. Pogotowie 
ratunkowe odstawiło nieszczęśliwego 
do szpitala Spółki Brackiej w Rudzkiej 
Kuźnicy. Prawdopodobnie musi nastą­
pić odjęcie nogi, która została zmiaż­
dżona. (ś)

Z Pszczyńskiego
Okropna tragedia rodzinna.

Pszczyna. Dnia 27 bm. o godz. 4,30 
nad ranem wybuchł pożar w zabudo­
waniach Jana Ćmiela, zawieszonego w 
urzędowaniu naczelnika gminy Królów- 
ka powiat Pszczyna. Pożar zniszczył 
drewniany domek mieszkalny, szopę i 
stodołę, napełnioną tegorocznemu zbio­
rami. Po częściowem stłumieniu ognia 
znaleziono na strychu domu zwęglone 
zwłoki żony i dzieci Ćmiela. W toku do­
chodzeń ustalono, że dnia 27 bm. około

godz. 4 nad ranem Jan Ómiel zastrzelił
w mieszkaniu swą żonę Annę lat 55, 
syna Wilhelma lat 19, córkę Marję, lat 
12 i córkę Annę lat 5. Następnie zwłoki 
wyniósł na strych, poczem podpalił dre- 
wrnianv budynek, kryty  słomą a następ­
nie wystrzałem  z rewolweru pozbawił 
się życia. W  chwili, kiedy sąsiedzi na 
odgłos strzałów  przybyli na miejsce, 
drzw i do mieszkania były zamknięte, 
zaś dom stał w  płomieniach. Wszelki 
ratunek okazał się niemożliwy. Dopiero 
po ugaszeniu pożaru znaleziono na s try ­
chu domu ułożone w  jednym rzędzie 
zwęglone zwłoki Ćmiela, żony i 3 jego 
dzieci. (i

Z Rybnickiego
Pomimo ostrzeżeń kradł ryby.

Rybnik. Sąd rozpatryw ał sprawę 
Pawłg Moronia z Knurowa, który kradł 
ryby. Pomimo, iż będący w pobliżu 
niego policjant zw racał mu uwagę, że 
łowienie w stawie jest wzbronione, Mo- 
roń z całym spokojem i obojętnością 
zabrał się do roboty. Gdy policjant in- 
terwenjował, M. stawił mu opór, po­
czem rozpoczął zabijać ryby. Twierdził 
on, że jest bezrobotnym i jest głodny. 
Za opór władzy został on skazany na 2 
miesiące więzienia a za kradzież ryb na 
40 zł. grzywny.

Kłusownik strzela do leśniczego.
Radlin. Dnia 20 sierpnia koło godzi­

ny 13.30 w lesie Rybnickiego Gwarec­
twa Węglowego w gminie Radlin nie­
znany dotychczas kłusownik, ścigany 
przez pomocnika leśniczego Jana Kwaś­
nego z Gorzyc, oddał strzał w kierun­
ku ścigającego go leśniczego, który je­
dnak chybił celu. Sprawca zbiegł w  
kierunku Marklowic. O powyższym wy 
padku powiadomiono posterunek policji 
w Wodzisławiu, (r)

Zebranie inwalidów góra. i hutn.
Żory. Kwartalne zebranie inwalidów 

górniczych i hutniczych odbędzie się w  
niedzielę, dnia 4. września br. o godz. 
12 na sali p. Siemianowskiego. O liczny 
udział inwalidów z Żor i okolicy upra* 
sza się. (r)

Wynajęcie polowania.
Szczejkowice. W ynajęcie polowa­

nia na obszarze 3000 mórg nastąpi w  
dniu f l. września br. o godzinie 15-tej 
w sali restauracji p. Dziuby, (r)

Strzały za przemytnikami.
Czyżowic©. W  nocy na 24 bm. zau­

w ażyła straż graniczna kilku przem yt­
ników, przekradających się przez gra­
nicę. Mimo kilkakrotnych zawezwań, 
przemytnicy nie zatrzymali się. Gdy 
funkcjonariusze straży oddali kilka strza 
łów na postrach, przemytnicy porzucili 
kilka balonów z eterem i zbiegli, (r)

Śmiertelny wypadek na kopalni.
Czerwiottka. W  ubiegły piątek zda­

rzył się na kopalni Dębieńsko śmiertelny 
wypadek, którego ofiarą padł 11-letni 
Alojzy Grzegor^yca. Chłopiec ten w y­
bierał węgiel z wózków, dojeżdżających 
na  ̂ hałdę. W pewnej chwili spądł z 
wózka i dostał się pod koła, które odcię­
ły mu nogi. Nieszczęśliwy chłopiec 
zmarł niedługo po wypadku, (r)

Z Tarnogórskiego
Przeciwko demontowaniu niektórych 

oddziałów Huty Łazarza.
Radzionków. W piątek, dnia 26-go 

sierpnia rb. interweniował sekretarz P . 
Z. P. p. Syrnik u komisarza demobili­
zacyjnego p. inż. A. Maskego w sprawne 
niedawno na przejściowy okres unieru­
chomionej huty Łązarza, w której obec­
nie przeprowadza się pod kierownic­
twem dvr. Olbricha demontację urzą­
dzeń w niektórych oddziałach. Komi­
sarz demobilizacyjny oświadczył, iż w 
powyższej sprawie przeprowadzi w 
związku z przepisami, wynikającemi z 
rozporządzenia o środkach przeciwko 
unieruchomieniu zakładów z dnia 8 li­
stopada 1920 r. dochodzenia, (t)

Nieszczęśliwy wypadek.
Nakło. Paw eł Styber z Nakła, jadąc 

rowerem szosą asfaltową w Świerklań- 
cu, spadł z roweru i doznał pęknięcia 
czaszki. Odstawiono go do szpitala po­
wiatowego w Tam . Górach, (t)

Kopiec Wyzwolenia Śląska
usypany zostanie w  Piekarach.

Poświęcenie w  r. 1933 w 250 rocznicę pochodu króla Sobieskiego przez Pie­
kary pod Wiedeń.



Pracownicy umysłowi przeciwko 
opóźnionemu wypłacaniu poborów.

W  związku z faktem, że niektóre dy­
rekcje zakładów  pracy w ypłacają pobo­
ry pracownikom  um ysłowym  ze zmacz- 
nem opóźnieniem, udali się członkowie 
red urzędniczych zakładów pracy nale­
żących do Sp. Akc. Zjednoczonych Hut 
Królewska i Laura w raz z przedstaw i­
cielami zw iązków  zaw odow ych praco­
wników um ysłow ych do pana kom isarza 
demobilizacyjnego p. inż. A. Maskego, 
celem Uzyskania jego interwencji.

W imieniu delegacji poinformował 
komisarza demobilizacyjnego o  stanie 
sPrawy prezes P. Z. P. p. Maciejewski, 
który m. in. podkreślił, iż zaprow adze- 
r ;e przez przem ysłow ców  postępowanie 
odnośnie spóźnionych w ypłat poborów 
jest w  stanie zrujnować doszczętnie go­
spodarczo ostatnio jeszcze zatrudnio­
nych pracow ników  i doprowadzić tych­
że do rozpaczy. M oralność i porządek 
byw ają w yw rócone do góry nogami.

P racow ników  a zw łaszcza taryfow o 
opłacanych w ychow uje się na zaciąga­
jących długi, przyczem  odbiera się im 
Wszelkie poczucia odpowiedzialności 
Wobec rodziny i społeczeństw a itd.

Pod koniec swoich w yw odów  prosił 
Prezes P . Z. P., aby kom isarz demobili- 
2Łcyjny przeprowadził jak najprędzej 
energiczne kroki u pracodaw cy oraz, by 
spraw ę tą rozpatrzył również z punktu 
widzenia postanowień przew idzianych 
w art. 3 rozporządzenia P rezyden ta  
Rzeczypospolitej z dnia 21 czerw ca 1932 
roku Dz. U. R. P . Nr 52 poz. 496 o ogra­
niczeniu nadm iernych w ynagrodzeń w 
Przedsiębiorstwach.

Komisarz demobilizacyjny przyrzekł, 
iż ze sw ej strony  podejmie natychm iast

energiczne kroki, zaś co do konsekwen- 
cyj przew idzianych w art. 3 cytow anego 
dekretu P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
porozumie się bezzwłocznie z m inistrem 
pracy i opieki społecznej.

W  związku z powyższem  dowiaduje­
my się, że urzędnicy zatrudnieni w za­
kładach należących do Sp. Akc. Zjedno­
czonych Hut Królewska i Laura a także

Katowickiej Spółki Akcyjnej (W spól­
noty Interesów ) domagają się w ypłaty  
zaległych poborów do wtorku, dnia 31 
sierpnia 1932 r., a o ile to nie nastąpi, z a ­
mierza ogół urzędników wspomnianego 
koncernu przystąpić do dalszej akcji, co 
do k tórej zapadnie decyzja ogółu urzęd­
ników w środę, dnia 31 sierpnia 1932 r

Rozmaitości.
Sztuczny człow iek  na scenie!

Angielski inżynier, E. Wilkins, skon­
struow ał sztucznego człow ieka, robota. 
M echaniczny człow iek ..występuje1* na 
scenie londyńskiego music-hall‘u“. Ro­
bot umie strzelać z pistoletu, umie czy­
tać gazety, umie też rozm awiać.

W ynalazca pracow ał nad swoim ro­
botem 14 lat i zdaniem fachowców jego 
sztuczny człowiek jest najdoskonalszym 
ze w szystkich skonstruow anych dotąd 
robotów. Zadziwiający robot odpowiada 
na niektóre pytania widzów, w ykony- 
wuje różne ruchy, chodzi etc. Zew nętrz­
nie podobny jest on do człowieka, zaku­
tego w zbroję średniowieczną.

W ynalazek ten wzbudził w Londynie 
ogrom ną sensację i tłumy chodzą co wie­
czór do teatru, by  p odziw iać  cz łow iek a  
zbudowanego ze stali i sprężyn.

Dziesięcioro przykazań niemieckich.
W ojow niczy i ag resyw ny  nacjona­

lizm niemiecki obm yśla coraz to nowe 
środki propagandy w śród szerokich mas 
ludności.

O statnio, jak donosi prowincjonalna

pograniczna p rasa  francuska, we w szy­
stkich miejscach publicznych, szkoła 
i t. d. Nadrenji, rozw ieszono dziesięć 
przykazań narodow ych, które brzm ią:

1. W  każdym  najdrobniejszym  p rzy­
padku miej na uw adze interes ojczyzny 
i rodaków .

2. Pam iętaj, że, nabyw ając jakikol­
wiek przedm iot w yrobu zagranicznego, 
uszczuplasz m ajątek narodow y.

3. Dawaj zarabiać jedynie robotni­
kom niemieckim.

4. Nie pohańbisz domu ani w arsztatu  
niemieckiego, robotnikiem  obcym.

5. Nie będziesz spożyw ał mięs po­
chodzenia zagranicznego.

6. Będziesz p isyw ał jedynie na nie­
mieckim papierze i suszył pismo swoje 
niem iecka bibułą.

7. Nosić będziesz w yłącznie kapelu­
sze i m ateriały  niemieckie.

8. Siły sw e krzepić będziesz mąką 
niemiecką, niemieckiem piwem i niemiec 
kjemi owocami.

9. P ijać będziesz kaw ę, kakao i cze­
koladę niemiecką.

10. Nigdy nie będziesz daw ał w iary 
słowom  cudzoziemców.

Zwięźle i dobitnie!

Z Śląska Opolskiego.
Od W ydawnictwa.

W szystkich czytelników  naszych na 
Śląsku Opolskim upraszam y o zamówie­
nie sobie „Katolika Śląskiego** na mie­
siąc wrzesień u tych pp. agentów , od 
których otrzym yw ali dotychczas nu­
m ery okazowe. Przedpłata jest bardzo 
niska, gdyż wynosi tylko 93 fenlgl już 
ż odnoszeniem do domu na cały miesiąc. 
Vy ty ch dniach pp. agenci rozpoczną 
S te ran ie  przedpłaty  za pokwitowaniem . 
Rfosimy o w ręczenie im przedpłaty  
°raz o wskazanie adresów  takich roda­
ków, k tó rzy  są w  stan e i mogą zaabo­
nować „Katolika**.

Jesteśmy przekonani, że „Katolik** 
Dodoba się wszystkim  naszym czytel­
niczkom i czytelnikom. Jaklebądź braki, 

które należy nam zwracać uwagę, 
uchylać będziemy tak, że w  niezadługim 
iuż czasie „Katolik" zadowoli w szyst­
kich. Jedynie upraszamy o poparcie 
••Katolika" przez abonowanie, polecanie 

w kotach znajomych 1 przyjaciół oraz 
0 zjednywanie dla niego nowych przed- 
Piacicieli.

Do pp. agentów  naszych zw racam y 
5*9 o gorliwą agitację za „Katolikiem** 
bardzo  dużo rodzin polskich jest bez ga- 

polskiej. Przedew szystkiem  do 
^ch rodzin ma znaleźć dostęp „Katolik", 

mógj budzić ducha w iary  i polskości 
2agrożonym falą germanizacji Śląsku 

^Polskim, N.e żałujci- trudu i czasu, 
y. obojętnych, oziębłych, a naw et pra- 
‘e tra c o n y c h  dla spraw y katolickiej 
Polskiej przyprowadzić do naszego 

’•Katolika", êg0 samego, który od 65 lat 
Prowadzi i broni lud polski na Śląsku.

Dziś posyłam y pp. agentom  kwity 
abonamentowe na miesiąc wrzesień oraz 
karty zamówień. U praszam y o zatnka- 
sowanie  ̂ abonam entu od czytelników  i 
wręczenie pieniędzy za pokwitowaniem  
naszemu kolporterowi w raz z zamówie­
niem gazet na miesiąc w rzesień. M amy 
nadzieję, że szczerą i gorliwą pracą Wa­
szą osągnięcie wynik pomyślny. 

„Szczęść Boże!“
W ydawnictwo „Katolika Śląskiego".

Z Gliwickiego.
W  ubiegły w torek rozpoczęła się w 

Gliwicach rozpraw a przeciw ko 13 oskar 
żonym z Zabrza za rozruchy uliczne. W  
środę zeznaw ało 53 św iadków  odwo­
dowych. W  czw artek  25 bm. — mowa 
prokuratora, m ow y adw okatów  i osta t­
nie słow o oskarżonych, poczem sąd udał 
się na naradę. Pow róciw szy na salę 
rozpraw  ogłosił przew odniczący nastę­
pujący w yrok : O skarżony Lacheta — 2 
lata domu karnego; Bakalorz i Schwan 
rok i 6 miesięcy w ięzienia; Hoffmann, 
P rzybyła , Kirsehniok i Nogajczyk — rok 
więzienia; Satzki — 4 miesiące więzie­
nia; Musiol, Kalemba, Liszka, Kapica i 
Paw lenka zostali uniewinnieni. W ięzie­
nie śledcze zostało zasądzonym  policzo­
ne na poczet kary . Obrońcy oskarżo­
nych starali się całą spraw ę zbagatelizo­
wać i przedstaw iali zajście jako typowo 
górnośląską nocną aw anturę uliczną.

*

Zam ężna Anna Kura z Gliwic została 
najechana przez pędzący motocykl. Upa- 
dia ona na bruk, odnosząc rany na gło­
wie. Lekarz obandażow ał jej rany.

*

W  Długlejwsi w ybuchł u rolnika K 
pożar. Obok komina paliły się szm aty 
i sieczka. S traż pożarna ugasiła pożar, 
ale m usiała część dachu zniszczyć. W 
nocy zauw ażono rolnika K. w chwili, 
gdy pracow ał nadal przy rozryw aniu 
dachu. Stwierdzono, że w kominie były 
dziury i że dom był bliski zapadnięcia 
się. Pod zarzutem  oszustw a ubezpie 
czeniowego aresztow ano K. i oddano 
władzom sądowym .

*

W  pew nej cegielni koło Gliwic skra­
dziono w iększą ilość m aterjałów  w ybu­
chowych. Za ujęcie spraw ców  policja 
w yznaczyła 300 m arek nagrody.

Z Zabrskiego.
W yw iadow cy urzędu celnego w Za­

brzu aresztow ali w czw artek  kupca 
Maitlisa zam ieszkałego w Katowicach.

M. miał grać wielką rolę w  ostatnich 
oszustw ach dewizowych. Urzędnicy 
znaleźli przy nim 12.000 mk., które miał 
zamiar przew ieźć przez granicę. Do­
chodzenia w ykazały  że M. sprzedał w 
Niemczech za 120.000 m arek papierów 
wartościowych. Obecnie szuka się jego 
wspólników.

Z Prudnickiego.
Rozruchy, jakie miały miejsce w 

dniu 30 lipca w Prudniku, były przed­
miotem rozpraw y sądu doraźnego w 
Nysie. P rzed  sądem  stanęło osiem o- 
skarżonych, w tern jedna kobieta, na­
zwiskiem Kupkę. O skarżeni w szyscy 
byli za podżeganie tłumu i opór w ładzy 
Sąd skazał Brunona Schram m a na 18 
miesięcy i 2 tygodnie więzienia, M aksa 
Schram m a na 15 miesięcy, Ernesta 
Schram m a na 14 miesięcy Schuberta, 
Goltschego i Ullmanna po 6 mies., Kupkę 
na 7 mies., Kutschmanna na 8 miesięcy 
więzienia.

Z Głubczyckiego.
Pod zarzutem  zam ordowania człon­

ka Reichsbanneru Limscha z Nasiedla 
aresztow ano hitlerow ca Pantscha z Bra- 
nicy.

W  Branicy rozeszła się wiadomość, 
że pewien ogólnie szanow any robotnik 
popełnił samobójstwo przez powieszenie. 
Na poddaszu też znaleziono zimne zw ło­
ki rzekom ego samobójcy. Jednak oglę­
dziny lekarskie stw ierdziły, że w oko­
licy serca tkwi kilka ran zadanych no­
żem. A resztow ano żonę pod zarzutem  
zam ordowania męża, która, chcąc zatu­
szow ać zbrodnię, powiesiła go na belce.

Z Raciborskiego.

W  niedzielę w yłowiono z O dry w 
Raciborzu przy moście B ernerta  zwłoki 
młodego człowieka. Początkow o nie 
wiedziano, jak się topielec nazyw a i skąd 
pochodzi. W  środę została tożsam ość 
nieboszczyka stw ierdzona w osob'e Aloj 
zego Kocura z  Tworkowa.

Przegląd religijny.
Kardynał Verdler o stosunkach religlp 

nych w e Francji.
Arcybiskup P ary ża  kardynał Ver- 

dier, k tóry  zwiedza obecnie osiedla wy­
chodźców francuskich w Kanadzie w 
przem ówieniach swoich wyraził zado­
wolenie z obecnego stanu rzeczy we 

rancji. „Dzisiejsza młodzież jest lep­
sza niż młodzież z przed trzydziestu la­
ty, mówił kardynał. W iększość tych, 
którzy opuszczają un iw ersy tety  i w yż­
sze uczelnie, jest w ierząca. Setki ludzi 
pracy daje dw a razy  tygodniowo lekcje 
religji. W spółpraca ich ma wielkie zna­
czenie, gdyż, jak każdemu wiadomo, du­
chowny ma mniejsze powodzenie od 
świeckiego".

Co do obecnych mężów stanu Fran­
cji, kardynał stwierdził, iż w  poglądach 
ich na stosunek państw a do Kościoła za­
szła zasadnicza zmiana: „Sam Briand, 
który przez pewien czas oddalił się od 
Kościoła, w ostatnich sw ych chwilach 
stał bardzo blisko religji. W  przygoto­
waniach nowego praw a oddzielenia Ko­
ścioła od państw a było stanow isko 
Brianda bardzo przychylne dla Kościoła. 
Był to człow iek do głębi dobry i skłon­
ny do zgody, wiem o  tern najlepiej, po­
nieważ był moim serdecznym  przyjacie­
lem. Krótko przed swoją śmiercią w  
rozmowie ze mną w yraził się, że ludz­
kość jest zasadniczo „chora obecnie".

Książę rosyjski misjonarzem 
katolickim. ’

Niedawno do kongregacji misyjnej 
„Regina Apostolorum" w stąpił now y ka 
płan, którego życie obfituje w ciekawe 
przeżycia. Jest nim urodzony w  Persji 
książę M arkarow . Ojciec jego był 
członkiem ormjańskiej Cerkw i praw o­
sławnej. Czasy młodości obecnego mi­
sjonarza przypadły na okres szczegól­
nie okrutnego prześladow ania Ormian 
przez Turków . Między innynu została 
również zam ordow ana m atka księcia i to 
w jego oczach. W raz  z krew nym i chło­
piec uciekł przez Kaukaz do Rosji i tam 
przebyw ał przez szereg lat w  klastorze. 
W  młodocianym emigrancie poczęła się 
niebawem  rozwijać chęć przejścia na 
wiarę matki, k tóra była katoliczką. Udał 
się zatem  do W iednia do słynnego domu 
misyjnego St. Gabriel, gdzie począł się 
kształcić na księdza katolickiego. Dla 
uzupełnienia sw ych wiadomości poje­
chał do Rzym u i otrzym ał tam stopień 
doktorski,, poczem powrócił do W iednia 
i został w yśw ięcony na księdza. Obec­
nie udaje się na pracę m isyjną na 
W schód.

Nowe represje wobec katolików 
w Meksyku.

„O sservatore Romano" donosi, że w 
mieście M eksyku z polecenia rządu arek 
sztow ano i uwięziono mieszkające tani 
siostry ze zgrom adzenia pod wezwaniem  
Dobrego P aste rza  z Antwerpji a klasz­
tor ich skonfiskowano. Pow odem  tego 
zarządzenia było oskarżenie, że siostry 
udzielają sw ym  w ychow anicom  nauki 
religji. R ezultat jest taki, że w szystkie 
w ychow anki zostały  w yrzucone na bruk 
i pozostawione w łasnem u losowi.

Projekt upaństowienia szkół w  Stanach 
Zjednoczonych.

Arcybiskup Cincinnati, Mgr. Mc Ni­
cholas, na zjeździć am erykańskich kato­
lickich zw iązków  szkolnych w  W a­
szyngtonie w dłuższem  przemówieniu 
poddał ostrej k ry tyce now y projekt u- 
państw ow ienia szkół w  Stanach Zjedno­
czonych. Arcybiskup Mc Nicholas tw ier­
dził, że błędnem jest mniemanie, jakoby 
w ykształcenie szkolne w  Stanach Zjed­
noczonych po upaństw ow ieniu szkół 
miało stać się środkiem zaradczym  prze­
ciwko kryzysow i społecznemu, szerzą­
cemu się obecnie w  Ameryce.
,<>. O »0*0»0*<

Popitrai e r a s  rodzinni 
a dasz p ia n  k z u M o i



Chcesz mieć śnieżno biała bielizne?
Wypierz ją perfumowanem mydłem 
z JASZCZURKĄ

Mydło „JASZCZURKA" oszczędza bieliznę 
gdyż jest sporządzone z najlepszych surowców.

ProQram radjowy.
Poniedziałek 29 sierpnia 1932.

W rocław, Gliwice. Godzina 6.20 koncert. 10.10 
poranek  szkolny. 11.30 koncert. 13.05 płyty 
gram ofonow e. 13.45 kom unikaty. 14.05 dalszy 
ciąg koncertu. 14.45 rozm aitości. 15.30 au­
dycja  teatralna. 15.45 odczyt. 16.00 omówie­
nie w ydaw nictw . 16.15 koncert. 17.30 komu­
n ika ty  rolnicze. 17.50—19.00 odczyty . 19 00 
m uzyka w ieczorna. 20.00 słuchowisko. 21.10 
śpiew. 22.00 kom unikaty. 22.25 skrzynka te­
chniczna. 22.40 odczyt.

Wtorek 30 sierpnia 1932.
K atow ice. Godzina 11.58 Sygnał czasu oraz 

hejnał z K rakow a. 12.10 C odzienny^przegląd 
p rasy  polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram o­
fonow ych. W przerw ie kom unikat m eteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 Komunikaty gospo­
darcze. 15.10 B ajeczki cioci Heli dla dzieci.
15.20 Interm ezzo m uzyczne. 15.30 Chwilka 
•lotnicza, 15.35 Komunikat Państw ow ego Urz. 
W ychów . Fizycznego. 15.40 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. 16.40 „Sport w Rosji so­
w ieckiej". 17.00 Popularny  koncert sym foni­
czny . 18.00 „M orze na środku A tlantyku".
18.20 M uzyka taneczna. 19.10 Rozmaitości, 
19.30 Kom unikaty sportow e. 19.35 P rasow y  
dziennik radjow y. 19.45 Interm ezzo m uzy­
czne. 20.00 K oncert. 21.45 Felieton  literacki.
22.00 D odatek do prasow ego dziennika ra­
diow ego. 22.05 Komunikat m eteorologiczny. 
22.10 T ransm isja I części rew ji z „M orskiego 
O ka" w W arszaw ie. 23.15—23.25 M uzyka 
taneczna (z płyt).

W rocław, Gliwice. Godzina 6.00 gim nastyka.
6.20 koncert. 10.10 poranek szkolny. 11.15 
kom unikaty. 11.30 odczyt rolniczy. 11.50 
koncert. 13.05 koncert z płyt gram ofonow ych. 
13.45 kom unikaty. 14.05 d. c. koncer tu .  14 45 
•rozmaitości. 15.10 w iadom ości rolnicze. 15.45 
om ów ienie w ydaw nictw . 16.00 program  dla 
dzieci. 16-30 pieśni Loewego. 17.00 koncert 
z płyt. 17.30—18.40 odczyty . 18 40 koncert 
skrzypcow y. 19.15 m uzyka w ieczorna. 20,00 
odczyt. _ 20.30 koncert filharmonii śląskiej. 
21.50 kom unikaty. 22.20 felieton sportow y. 
22.30—24.00 m uzyka taneczna.

Środa 31 sierpnia 1932.
Katow ice. Godzina 11.58. Sygnał czasu oraz 

hejnał z K rakow a. 12.10 Codzienny przegląd 
p rasy  polskiej. 12.20 K oncert z płyt gram o­
fonow ych. W  przerw ie kom unikat m eteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 Kom unikaty gospo­
darcze. 15.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
15.40 Felieton dla m łodzieży. 15.53 O brazek 
dla najm łodszych dzieci. 16.05 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. 16.40 Skrzynka pocztow a.
17.00 M uzyka baletow a. 18.00 O dczyt. 18.20 
„W  pałacu Łazienkow skim ". 18.45 M uzyka 
taneczna. 19.10 Rozm aitości 19.30 Komuni­
k a ty  Związku M łodzieży Polskiej. 19.35 P ra ­
sow y  dziennik radjow y. 19.45 „Ile jest 
gw iazd na niebie". 20.00 M uzyka lekka. 20.35 
K w adrans literacki. 20.50 K oncert T ria  D u- 
dackiego. 21.50 D odatek do prasow ego dzien­
nika radljowego. 21.55 Komunikat m eteoro­
logiczny. 22.05 M uzyka taneczna (z płyt).
22.40 W iadom ości sportow e. 22.50 Interm ezzo 
m uzyczne. 23.00 Skrzynka pocztow a w ję­
zyku francuskim .

W rocław , Gliwice. G odzina 6.00 gim nastyka. 
6.20 koncert. 11.15 kom unikaty. 11.30 odczyt 
rolniczy. 11.50 koncert. 13.05 koncert. 13 45 
kom unikaty. 14.05 d. c. koncertu 14.45 roz­
m aitości. 15.10 w iadom ości rolnicze. 16.00 
odczyt. 16.30 pieśni. 17.00—17.40 odczyty .
17.40 koncert kam eralny. 18.20— 19.30 od­
czy ty . 19.30 koncert. 20.30 w esoły w ieczór. 
22.30 kom unikaty. 23.00—24.00 m uzyka tan.

Życie sportow e.
Pogoń przegrywa w  Siedlcach.

R ozegrane w czoraj trz y  spotkania ligowe 
poza sensacyjną porażką Pogoni lw ow skiej dały  
następujące wyniki:

Legja — Czarni 2:0 (1:0)
Cracovia — Warszawianka 5:1 (3:0)

22 p. p. — Pogoń 4:2 (3:0)

Tabela Ligi państwowej.

gier
Stosunek

bram ek pkt.
1. C racovia 15 . 46:17 23
2. Pogoń 14 24:14 18
3. Legja 13 27:13 17
4. ŁKS. 14 26:17 15
5. W arta 14 34:26 15
6. W isła 12 25:19 14
7- Ruch 15 29:24 19
8. W arszaw ianka 14 18:34 13
9. G arbarnia 13 23:25 13

10. 22 p. p. 15 26:36 13
11. Polonia 13 15:36 8
12. Czarni 15 9:37 5

Z frontu walk o wejście do ligi.
Z cyklu rozgryw ek o wejście do ligi odbyło 

się szereg  spotkań, k tóre dały następ, wyniki: 
ŁTSG, — Polonja (Bydgoszcz) 7:2 (3:1) 

Gwiazda — Legja (Poznań) 0:4 (0:2) 
Podgórze — Warta (Zawiercie) 2:0 (1:0) 

Hasmonea — (Jnja (Lublin) 0:1 (0:1)
1 p. p. leg. — 76 p. p. (Grodno) 4:0 (2:0) 
W czoraj zakończono w okręgu lwowskim 

m istrzostw a, przyczem  ty tu ł zdobyła drużyna 
„Polonja" P rzem yśl, k tóra  weźmie udział w 
w ałkach o w ejście do ligi.

Walki o wejście do ligi śląskiej.
Czarni — KS. 06 M ysłowice 2:0 (1:0) 

B łyskaw ice — KS. Dąb 2:4 (0:2).
*

S tan tabeli gier o w ejście do !igi po uwzgię 
dnieniu w czorajszych  w yników  przedstaw ia  się 
następująco:

Stosunek 
gier bram ek punktów 

Ł C zarni 4 13:2 8
2. KS. Dąb 4 11:9 5
3. KS. 06 M ysłow ice 5 9:7 3
4. B łyskaw ica 5 6:19 2

Spotkania towarzyskie.
I. F. C. — Diana 3:2 (2:1).

Policyjny KS. — Słowian 3:2 (0:0).
KS. 06 — Pogoń 2:2 (2:0).

Naprzód — Slavia Ruda 2:4 (0:0).
Zgoda — Pogoń Nowy Bytom 2:3 (0:2)
A. K. S. — Śląsk Św iętochłow ice 0:2 (0:1). 

KS. Dąb — Śląsk Siem ianowice 3:0 (0:0)
07 — T. S. 20 Bogucice 3:3 (1:2).

Silesia — Ruch 2:2 (2:0).
Ruch — Haller W. Hajduki 2:2 (2:0)

Dwa nowe rekordy pływackie.
W arszawa, 28 sierpnia. W m iędzyklubo- 

wym meczu p ływ ackim  Unja (Poznań) — AZS. 
w ygranym  różnicą 12 pkt. przez Unję doskona­
ła zaw odniczka K ratochw lłów na (AZS.) ustaliła 
d'wa now e rekordy  Polski w  sty 'u  dow olnym  
na 200 i 300 m. Na 200 m. czasem  3:02,9 miin , • 
na 300 m. w ynikiem  4:50,7 min.. |

Sport w  S. M. P.
SMP. Panewnik — SMP. Hajduki W. 0:3 (0:1)

Z aw ody rozegrane w  sobotę na boisku „Ru­
chu" w  H ajdukach przyniosły  zupełnie niespo­
dziew ane, lecz całkiem  zasłużone zw ycięstw o 
gospodarzom . Grali oni bardzo ładnie, a  szcze­
gólnie pomoc, k tó ra  zaszachow ała zupełnie atak 
gości. Panew nik w ystąpił bez sw ego „tanka" 
B ryjaka, k tórego  rezerw ow y nie mógł zastąpić.

Strzelcam i bram ek byli M alcherek 2 i Ren­
nert 1.

SMP. Ruda NMP. — SMP. Krasowy 2:0 (0:0)
Do przerw y  więcej z g ry  m ają K rasow y, lecz 

przez nieudolność sw ego ataku nie mogą w yka­
zać tego cyfrowo. Po przerw ie Ruda zaczyna 
się popraw iać i s trze la  2 br. przez G ajewskiego 
i Domina. W yróżnić trzeba b ram karza Krasów, 
k tó ry  w drugiej połow ie obrotii! bardzo dużo 
piłek i niedopuścił do w iększej w ygranej Rudy.

SMP. Kostuchna — SMP. Zgoda Ib 4:2 (2:0)
Z aw ody rozegrane na boisku w Zgodzie były  

bardzo interesujące. Do p rzerw y  więcej z g ry  
ma Kostuchna. Po przerw ie przez 20 minut go­
spodarze gniotą i goście tylko rzadko dochodzą 
do głosu. Mimo tej przew agi udaje się gościom 
podw yższyć stosunek do 4:0. Pod koniec ini­
cjatyw ę znów przejm uje Kostuchna, lecz cyfro­
wo tego w ykazać nie może. G ospodarze uzy­
skują w tej części g ry  2 bram ki. Bram ki dla 
Kostuchny strzelili Klima 2, Kornes 1 i „sam o­
bójcza", zaś dla gospodarzy bram ki strzelił 
W iencek.

SMP. Orzesze — SMP. Król. Huta 2:1

Piłka nożna.
SMP. Pogrzebieri — SMP. Łaziska Śr. 2:4 (1:0)

P ogrzebień  ma w pierw szej połowie silną 
przew agę. Po przerw ie Pogrzebień  opadł na 
sitach i p rzegrał. B ram ki dla Łazisk zdobyli: 
W oźnikow ski 2, Nowak i. W olny po 1, zaś dla 
Pogrzebienia B łaszezok 2.

♦  ♦  ♦

W  Ł yskach odbył się 21 bm. festyn sportow y 
z udziałem 14 drużyn piłki nożnej. W yniki po­
szczególnych spotkań są  następujące:

SMP. Rybnik — SMP. Rydułtowy 1:0 
SMP. Jankowice — K. S. Dzimierz 2:1 
SMP. Radlin II — K. S. Lubomia I 0:0 
SMP. Lyski II — K. S. Lubomja II 0:0 

SMP. Radlin Liga — SMP. Lyski 3:3 (2:1) 
O statni mecz bardzo in teresujący. L ekką 

przew agę posiadał Radlin, k tó ry  technicznie 
przew yższał gospodarzy.
Koszykówka.

SMP. Ruda NMP. — SMP. Pawłów  6:8 (2:2) 
SMP. Bieiszowice — SMP. Ruda NMP 10:8 (6:6) 
SMP. Paw łów  — SMP. B ieiszow ice 18:0 (10:0)
Siatkówka.

SMP. Skoczów — SMP. Grodziec 30:9 
SMP. Skoczów — SMP. Goleszów 30:19 
SMPŻ. Skoczów — SMPŻ. Grodziec 30:5.

Ping-pong.
SMP. Skoczów  — SMP. Goleszów 5:3.

Nowy rekord Polski w skoku o tyczce.
Lwów, 28 sierpnia. W ram ach dzisiej­

szych zaw odów  — zaw odnik Po-goni Kruk uzy­
skał now y rekord Polski w skoku  o tyczce, — 
uzyskując doskonały w ynik 3,74 m.

Tenis.
R ozegrane w czoraj dopołudnia na kortach 

Policyjnego K. S. spotkanie o, w ejście do klasy 
„A‘ ‘pom iędzy KS. Roździeń Szopienice i go­
spodarzam i przyniosło niespodziew ane zw ycię­
stw o Szopienicom  w stosunku 6:5.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 27 września 1932 r.
_ Dolar am erykański 8,91 zł. Funt szterlin - 

gów 30,74 zł. 100 franków  francuskich 34,90 zł. 
100 koron czeskich 26,32 zł. 100 lirów  w łoskich 
45,53 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  173,07 zł. 
100 guldenów holenderskich 358,00 zł. 100 fran­
ków  belgijskich 123,64 zł. 100 guldenów  gdań­
skich 173 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 26 sierpnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtow ym  
przy odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
15,15—15,65. Pszenica 24,75—25,75. Jęczm ień
16,25— 17,75. Jęczm ień brow arn iany  18,50— 19,50 
Owies 12,75— 13,25. M ąka ży tn ia  25,75— 26,75. 
M ąka pszenna 40,50—42,50. O trę b y  ży tn ie  10.25 
— 10,50. O trę b y  pszenne 9,75— 10,75. O tręby  
pszenne gruibe 10,75— 11,75. R zepak 28—29. 
Rzepik zimowy 30—32. Groch W ik to rja  22—24

Giełda zbożowa we W rocławiu
w  dniu 26 sierpnia 1932 r.

Notowano za 1000 kg w  handlu hurtow ym . 
Żyto 71 kg — 161. P szen ica 76 kg now a — 214. 
Pszenica 74 kg now a — 211. P szen ica 72 kg 
nowa — 206. Owies 162. Jęczm ień brow arn iany  
180. Jęczm ień la tow y  168. Jęczm ień zim ow y 63 
—64 kg — 160. Jęczm ień do przem iału 65 kg 
— 168. O tręby  pszenne 9% —9%. O tręb y  żytnie 
954—9%. M ąka pszenna 60% — 29%.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, G órnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego, K atolika Śląskiego 1 

G wiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Oodula —< 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G a/et, 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. S tan isła­

wa 4. teł. 14-14 i 156.
Drukiem: D rjk a rn ia  Slaska. S-ka z ogr. odp.,

Katowice. B atorego 2. teł. 878

„ifow & otw arcie"
Z dniem _l-go września r. b. w K atow icach 

przy ulicy Mickiewicza 12 została otwarta drogerja 
pod firmą:

Drogeria „Mickiewicza"
która zaopatrzoną jest w wszelkie artykuły drogę- 
ryjno-tarmaceutyczne.

Kupna Sprzedaże

Kupię m ały dom ek z 
w iększym  ogrodem. 
Zgłoszenia z podaniem  
ceny pod „D om ek" do 
Adm inistracji niniejsze 
go pisma.

Sprzedam now y dom  
oiętrow y z ogrodem . 
°io trow ice , ul. Miku­
łow ska 74.

Mam na sprzedaż kom ­
pletne urządzenie  ko­
walskie Wistuiba, Lesz­
czyny.Kozne

Samopom oc w Żorach 
udzieliła pomocy finan 
sow ej w  sumie 500 zt. 
dalsz. człouk.: 1. P ie- 
trzykow a M arta, B ren­
na Si. C iesz., 2. Neiuge- 
bauer S tanisław  , W li­
chw y, 3. K iełkow ska 
Anna, P iełgrzym ow ice, 
4. Kiellkowsfci Emil, Piel 
grzym owice. Z arząd.

Skład zoologiczny B,
Ulczok, K atow ice, Szo 
•pena 8 poleca bardzo  
tanio harceńsk ie  ka­
narki śp iew ające, pa­
pugi gadające, papuż­
ki, ka lib ry , małpki j - 
swojone, rybki egzoty  
czne, żółw ie greckie, 
klatki, aikwarja. Spe­
cjalne pokarm y dla 
p taków  i wszedkie 
P rzybory . Zwiedzenie 
zakładu nie obow iązu­
je  do  kupna.

Chcesz co sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie  

do naszej gazety I


